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Z Wietnamu
Odwrót załóg 

trzech baz USA
Według doniesień z Sajgo- 

nu, siły patriotyczne dokona­
ły w poniedziałek nowych a- 
taków w górzystych okoli­
cach centralnej części Wiet­
namu Południowego. Poprzed 
nio zmusiły one do odwrotu 
załogi trzech baz artylerii 
USA. Oficerowie amerykań­
skich sił specjalnych uznali to 
za duży sukces partyzantów. 
O atakach partyzanckich do­
noszą również ' z północnych 
odcinków frontu w górach po 
łożonych nad wybrzeżem. Ofi 
cerowie amerykańscy sądzą, 
że to wszystko może być za­
powiedzią większego natarcia 
partyzantów Obiektem tego 
natarcia mogą stać się w 
szczególności dwa obozy sił 
specjalnych USA w Bu Prang 
i Duc Lap wzdłuż granicy 
kambodżańskiej.

W poniedziałek przybył do 
Sajgonu generał Dawson, no­
wy szef sztabu armii nowoze 
landzkiej, aby dokonać inspek 
cji jednostek tej armii w Wiet 
namie Południowym. Spotkał 
się on z dowódcą naczelnym 
sił zbrojnych USA w Wietna 
mie generałem Abramsem i 
dowódcą 7-tysięcznego kon­
tyngentu australijskiego gene 
rałem Hayem. (PAP)

Milionowe szkody 
spowodowane 

sztormami w Szwecji
Milionowe straty material­

ne spowodowały w Szwecji wi 
chury, które przeszły przez 
kraj w ostatnich dniach ub. ty­
godnia. Straty material­
ne w Sztokholmie i oko­
licy, w południowej Szwe­
cji na na całym wybrze­
żu oblicza się na przeszło 50 
min dolarów.

Od 24 godzin wiele miejsco 
wości jest oez prądu, wody i 
ogrzewania. Na wielu liniach 
przerwana jest wciąż jeszcze 
łączność telefoniczna. Przez 
całą niedziele 10 000 osób za­
jętych było uprzątaniem ulic 
i dróg z poprzewracanych 
drzew oraz naprawianiem 
przewodów elektrycznych i 
telefonicznych

W Szwecji południowej i 
środkowej wskutek sztormów 
poniosły śmierć cztery osoby.

PAP

Sprawca uprowadzenia samolotu USA 
oskarżony o kilka przestępstw

Rafael Minichiello — amerykański żołnierz, który uprowa­
dził w piątek samolot pasażerski Boeing-707 (samolot leciał 
z Los Angeles do San Francisco), zmuszając pilotów do lotu 
przez Atlantyk został formalnie oskarżony o szereg przes­
tępstw.
Jak oświadczył rzecznik po­

licji rzymskiej. Amerykanin 
oskarżony jest o:
• uprowadzenie oficera policji, 

(który pod groźbą broni zawiózł 
go w okolice Neapolu) — wedle 
włoskiego kodeksu karnego grozi 
za to kara od pół roku do ośmiu 
lat więzienia.
• rabunek — Minichiello po ster 

ryzowaniu wyżej wspomnianego 
oficera policji, zabrał mu legity­
mację służbową i portfel — trzy 
do dziesięciu lat więzienia.
• stosowanie przemocy wobec 

osób prywatnych — (załogi samo­
lotu) — 20 dni do 4 lat więzienia.
• nielegalny przywóz do Włoch 

broni wojskowej — do 6 lat.
• nielegalne posiadanie broni — 

do 6 lat.

Tito udaje się 
do Algierii

W środę 5 listopada prezy 
dent Jugosławii Josip Broz- 
Tito udaje. się z oficjalną 
5-dniową wizyta do Algierii. 
Prezydentowi towarzyszyć be 
dzie związkowy sekretarz do 
spraw zagranicznych Mirko 
Tepavac. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM, w dniu 4 bm. 

zachmurzenie będzie zmienne i 
miejscami przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna od 6 st. na 
północnym wschodzie do 11 st. na 
południowym zachodzie. Wiatry 
dość silne i porywiste z kierun­
ków zachodnich i północno-za­
chodnich.

Przed 52 rocznicą Października

Akademie, imprezy, spotkania 
przybliżają zdobycze Wielkiej Rewolucji

Z całego kraju napływają wiadomości o przygotowaniach 
do uczczenia 52 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Data ta łączona jest powszechnie z 100- 
leciem urodzin wodza rewolucji — Włodzimierza Lenina. W 
zakładach pracy i Instytucjach, w szkołach i uczelniach, w 
klubach i kolach TPPR odbędą się zebrania, odczyty, wy­
stawy, popularyzujące dorobek Kraju Rad, a także spotka­
nia i sesje ukazujące życic i działalność Lenina. Wiele miast 
zapowiedziało „Dni Filmu i Książki Radzieckiej'*.
W Warszawie 6 bm. odbę­

dzie się w Teatrze Wielkim u- 
uroczysty koncert, na który 
przybędą najwyższe władze 
partyjne i państwowe. Zespół 
Teatru Wielkiego wystawi ba 
let Chaczaturiana „Sparta­
kus”. Tradycyjnym zwycza­
jem warszawscy robotnicy i 
pracownicy różnych fabryk i 
przedsiębiorstw, uczniowie, o- 
raz studenci, a także organiza 
cje społeczne i towarzystwa, 
wyślą listy z pozdrowieniami 
do zakładów pracy, szkół i 
bratnich instytucji w ZSRR, z 
którymi utrzymują stały kon­
takt.

Wiele ciekawych imprez zorga­
nizują drużyny ZHP. Obchody re

Konfiskata dziennika 
w Grecji

Reżim grecki skonfiskował 
niedzielny numer wychodzące­
go w Patras dziennika „Hime- 
ra”. który poświęcił całą stro­
nę upamiętnieniu pierwszej rocz 
nicy śmierci byłego przywódcy 
Unii Centrum, Papandreu. 
Egzemplarze pisma zostały wy 
cofane ze wszystkich kiosków 
przez policję, która demonstra­
cyjnie darła je na ulicy. (PAP)

Na tym nie kończy się liczba 
przestępstw, które udało się 
amerykańskiemu żołnierzowi 
popełnić w ciągu jednego dnia. 
Jest on oskarżony jeszcze o in­
ne wykroczenia, związane z 
bezpieczeństwem transportu 
lotniczego.

Jak oświadczył prezes ame­
rykańskiego przedsiębiorstwa 
lotniczego TWA uprowadzenie 
samolotu kosztowało przedsię­
biorstwo 50.000 dolarów. Kosz­
ta te — to jedynie koszty pa­
liwa i godziny nadliczbowe, za 
które towarzystwo będzie mu- 
siało zapłacić pilotom. Oprócz 
tego Minichiello winien jest 
TWA 435 dolarów i 60 centów 
za podróż Los Angeles — Rzym 
w klasie turystycznej. (PAP) 

wolucji połączone zostana z inau 
Kuracją przez Komendę Chorągwi 
Mazowieckiej Roku Leninowskie­
go pod hasłem ..Iskra 70”. który 
odbędzie sic w Płocku w dniu 9 
listopada br.

Z harcerzami spotkają sic uczę 
stoicy rewolucji oraz weterani ru 
chu robotniczego. Niektóre druży 
ny przyjmą imiona wybitnych re­
wolucjonistów rosyjskich. Orga­
nizowane będą wycieczki drużyn 
harcerskich z Mazowsza celem od 
wiedzenia Muzeum Lenina w War 
szawie. Pionierom radzieckim 
przesłane zostaną listy od harce­
rzy z Polski.

W Łodzi kulminacyjnym wy 
darzeniem związanym z obcho 
darni 52 rocznicy będzie wmu 
rowanie aktu erekcyjnego pod 
nowoczesną fabrykę domów 
na Teofilowie, której zdolności 
produkcyjne wynosić będą o- 
koło 9 tys. izb mieszkalnych. 
Budowa ta oparta jest o do­
stawy radzieckiego sprzętu i 
urządzeń oraz o tzw. projekty 
szczecińskie. Delegacja Ziemi 
Łódzkiej uda się do Smoleń­
ska, gdzie weźmie udział w ob 
chodach rocznicy rewolucji, a 
delegacja Smoleńska przybę­
dzie do Łodzi.

W obchodach rocznicowych 
w Olsztynie weźmie udział de 
legacja współpracującego z 
Olsztynem obwodu kalinin­
gradzkiego. Przewiduje się 
różne konkursy popularyzują­
ce pamiętne wydarzenia 1917 
roku. W pięciu lubelskich mia 
Stach zorganizowane zostaną 
tzw. seminaria międzypowiato 
we, na których omówi się 
znaczenie Rewolucji Pażdzier 
nikowej oraz rolę Lenina w 
rewolucji. W Lublinie, Kraśni 
ku, Puławach i w innych miej 
scowościach woj. lubelskiego 
przewiduje się spotkania lud­
ności z przedstawicielami am­
basady ZSRR w Polsce. Takie 
same spotkania mają nastąpić 
w Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Inowrocławiu i Toruniu.

Społeczeństwo rzeszowskie 
odda hołd pamięci żołnierzy ra 
dzieckich poległych o wyzwo-

Z jiodr&źtf 
koómonautóaź 
radzlackiak

2 bm. podróżujący po USA kos­
monauci radzieccy gen. G. Bie- 
riegowoj (z prawej) i K. Fieoktis- 
tow (z lewej) zwiedzili miasto 
Williamsburg w stanie Wirginia. 
- Na zdjęciu: kosmonauci radzie 
ccy rozdają autografy mieszkań­

com Williamsburga.
Fot. CAF — UPI — Telefoto 

lenie Ziemi Rzeszowskiej, m. 
in. na cmentarzu wojskowym 
w Dukli, gdzie spoczywają 
prochy żołnierzy radzieckich 
biorących udział w jednej z 
najkrwawszych bitew II woj­
ny światowej — operacji du- 
kielsko-rzeszowskiej oraz w 
Wilkowyi pod Rzeszowem, 
gdzie pochowany jest bohater 
„Młodej Gwardii” — Iwan 
Turkienicz. (PAP)

Po zawieszeniu broni w Libanie

Ogólne zadowolenie 
w świecie arabskim

W niedzielę w Kairze naczelny dowódca armii libańskiej 
gen. Bustani oraz przewodniczący Organizacji Wyzwolenie 
Palestyny i przywódca „El-Fatah” Arafat zawarli porozu­
mienie w sprawie zawieszenia broni w Libanie.
W kilka godzin po wprowa­

dzeniu w życie zawieszenia 
broni (formalnie obowiązuje 
ono od północy z niedzieli na 
poniedziałek) w całym Libanie 
panował spokój. Nie zanoto­
wano żadnych incydentów.

Jak dotąd szczegóły porozu­
mienia utrzymywane są w ta­
jemnicy. Podano jedynie do 
wiadomości, iż »cbie strony 
uzgodniły, że położą kres wszel 
kim posunięciom które mogły­
by zwiększyć napięcie.

Agencja Reutera powołu­
jąc się na źródła poinformo­
wane w Kairze stwierdza, że 
partyzanci palestyńscy uzy­
skają większą swobodę ru­
chów w górzystych rejonach 
południowego Libanu. Obie 
strony mają spotkać się po­
nownie w poniedziałek w Ka­
irze, aby opracować szczegóły 
porozumienia.

Rozgłośnia „Al-Assifa” we­
zwała komandosów, aby prze­
strzegali porozumienia o zawie 
szeniu broni. Mają oni pozo­
stać w pogotowiu aby mogli 
skierować swoją broń prze­
ciwko wspólnemu wrogowi, 
tzn. Izraelowi.

Zawieszenie broni zostało 
natychmiast przyjęte z zado­
woleniem w Libanie, Jordanii, 
Iraku i Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej.

Były premier Libanu Karami 
oświadczył, że porozumienie ucie 
szyło nie tylko wszystkich Libań- 
czyków ale i wszystkich Arabów. 
Minister spraw zagranicznych Li­
banu Salem oświadczył, że jego 
kraj wita z zadowoleniem zakoń­
czenie walki między braćmi. 
Dzienniki libańskie uznały poro­
zumienie za krok, który defini­
tywnie doprowadzi do .całkowite­
go zrozumienia między Libańczy- 
kami i komandosami.

Prezydent Libanu Helou spot­
kał się w niedzielę wieczorem z 
wicepremierem Iraku gen. Amma 
szem. Ammasz przybył do Bag­
dadu w piątek w celu prowadze­
nia rozmów zmierzających do za­
kończenia kryzysu. Obaj mężo­
wie stanu wyrazili zadowolenie z 
porozumienia.

W Bejrucie oraz w dwóch 
największych miastach libań­
skich Tripoli i Sidonie nadal 
obo’.. ,v<zuje godzina policyjna, 
jednakże przypuszcza się, że 
wkrótce będzie ona skrócona.

Dzienniki kairskie poświęca­
ją wiele miejsca wiadomoś­
ciom o zawieszeniu broni. 
..Al Ahram” stwierdza, iż jest 
to ważny krok na drodze do 
całkowitego rozwiązania spra­
wy 'artyzantów palestyńskich.

tve^iug nieo. alnych da­
nych w ciągu dwutygodnio-

Czechosłowacka delegacja partyjna 
w stolicy Wielkopolski

W ubiegłą niedzielę przybyła do Poznania delegacja Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji, w której skład wcho­
dzą: Rudolf Kratioch — kierownik Wydziału Przemysłu 
Biura KC KPCz (przewodniczący delegacji) Frantisek Sta 
niek — przedstawiciel Wydziału Przemysłu KC KPCz, 
Otto Ahnelt i Joscf Ondruszek — przedstawiciel Wydzia­
łu Przemysłu Biura KC KPCz oraz Josef Hudec i Jan 
Kowacz — przedstawiciele KC KP Słowacji.
Celem pobytu gości w na­

szym mieście jest przede 
wszystkim wymiana doświad­
czeń w zakresie roli partii w 
kierowaniu przemysłem oraz 
zapoznanie się z formami i 
metodami pracy, stosowanymi 

Na zdjęciu: delegacja czecho­
słowacka i towarzyszące jej oso­
by podczas zwiedzania będącego 
w budowie osiedla mieszkanio­

wego na Winogradach.
Fot. — K. Przychodzki

wych walk między armią li­
bańską a komandosami zginę­
ło co najmniej 50 partyzan­
tów. Duże straty poniosła rów­
nież armia libańska. (PAP)

Denary z okresu 
Władysława Hermana 

koło Łęczycy
We wsi Leżnica koło Łęczy­

cy, w pobliżu domu Teresy i 
Stanisława Pabiańczyków w 
czasie zakładania przez nich 
drutu do piorunochronu znale 
ziony został skarb monet 
wczesnośredniowiecznych.

Na głębokości pół metra pod 
ziemią znajdowało się niewiel 
kie naczynie, zawierające ok. 
600 denarów, tzw. krzyżowych, 
z końca jedenastego wieku; 
najprawdopodobniej wyszły 
one z mennicy w latach pano 
wania Władysława Hermana. 
Samo naczynie zdaniem arche 
ologów pochodzi z dwunaste­
go wieku. Oprócz monet prze 
chowywane były w nim trzy 
kabłączki skroniowe oraz dzie 
więć „placków” srebra lane­
go. (PAP)

Pakistan Wschodni
Zabici i ranni 
ofiarami waśni 

na tle językowym 
W Pakistanie Wschodnim 

panuje napięta sytuacja. Dwa 
dni temu w Dakce (stolica 
prowincji) doszło do starć mię 
dzy demonstrantami a poli­
cją, w których — według ofi 
cjalnych danych — poniosło 
śmierć 6 osób a 111 zostało 
rannych Przeprowadzono aresz 
towania a do Dakki wprowa 
dzono wojsko.

Powodem zajść były waśnie 
na tle językowym.

Wojsko i policja — donosi 
pakistańska agencja Asso­
ciated Press — opanowa­
ły sytuację w mieście. Admi 
nistracja wojskowa zarządzi­
ła całkowite wstrzymanie ru­
chu ulicznego od godziny 2 
do 6 rano. Mimo tego zakazu 
grupy nacjonalistyczne znów 
zorganizowały w niedziele de 
monstracje. Starcia z policja 
i wojskiem zanotowano w 
kilku dzielnicach Dakki. Jak 
stwierdza oficjalny komuni­
kat rządu, oddziały wojskowe 
otworzyły ogień aby rozpę­
dzić demonstrantów Sa zabi­
ci i ranni Policja aresztowa­
ła ponad 300 osób. (PAP) 

w naszych przedsiębiorstwach 
budowlanych.

W imieniu władz partyj­
nych Poznania — delegację 
powitał w Koninie sekretarz 
KW PZPR J. Gawrysiak. W 
niedzielne popołudnie członko 

wie jej zwiedzili miasto i naj 
ciekawsze jego zabytki.

Wczoraj — w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR C. Koń 
czala, kierownika Wydziału 
Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej KW PZPR — A. 
Kowalskiego oraz przedstawi­
cieli dyrekcji poznańskich 
przedsiębiorstw budowlanych 
goście zwiedzili nowo budują 
ce się osiedla mieszkaniowe 
na Winogradach (wraz z poli 
gonem, dostarczającym na bu 
dowę prefabrykowane elemen 
ty) i Ratajach.

Następnie odbyło się spotka 
nie w Poznańskim Zjednoczę 
niu Budownictwa z udziałem 
przedstawicieli załóg.

Następnie odbyło się spot­
kanie w Poznańskim Zjedno­
czeniu Budowlanym, z udzia 
łem przedstawicieli załóg.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja z Czechosło­
wacji przybyła na spotkanie z 
władzami partyjnymi Pozna­
nia z I sekretarzem KW 
PZPR K. Barcikowskim. Prze 
dyskutowano tam metody pra 
cy partii w gospodarce z 
uwzględnieniem polityki kad 
rowej, form pracy ideologicz 
nej i masowej oraz metod re 
alizacji uchwał II Plenum KC 
PZPR. Dziś rano goście wy­
jeżdżają do Szczecina, (wch)

PAM
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Zapowiedź wizyty 
radzieckiej w Kolumbii

Delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR odwiedzi w listopadzie br. 
Kolumbię. Delegacja zaproszona 
została przez Kongres Kolumbii. 
Na jej czele stanie zastępca prze 
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Aleksander 
Laszko.

Spadł „Phantom 4”
Amerykański samolot odrzuto­

wy „Phantom 4” spadł w tych 
dniach na wieś południowoko- 
reańską, położoną 185 km na 
wschód od bazy wojskowej USA 
w Osanie. Trzech mieszkańców 
wsi poniosło śmierć.

Cholera w Pakistanie
Jak donoszą z Karaczi, epide­

mia cholery ogarnęła prowincję 
Radższahi w Pakistanie Wschod­
nim. W ciągu trzech tygodni za­
rejestrowano tam 300 przypad­
ków zachorowań. 124 osoby zmar 
iy.

Brytyjski minister obrony 
w Bonn

Brytyjski minister obrony De­
nis Healey przybył w poniedzia­
łek do Bonn z wizytą określaną 
jako „osobista i nieoficjalna”. 
Zamierza on przeprowadzić roz­
mowy z bońskim ministrem o- 
brony Helmutem Schmidtem na 
temat zagadnień interesujących 
oba kraje.



Narada kierowniczej 
kadry armii

Układu Warszawskiego
Zgodnie z planem dowództ­

wa Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych w dniach od 30 paź­
dziernika do 3 listopada br. 
w Pradze odbywała się nara 
da kierowniczej kadry armii 
państw — uczestników Ukła 
du Warszawskiego. Naradą 
kierował naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw — Członków Ukła­
du Warszawskiego, marsza­
łek Związku Radzieckiego, Ja 
kubęwski. (PAP)

Zamysły chadecji 
w NRF

Jak twierdzi się w kołach 
związkowych z SPD, partie 
chadeckie zamierzają już w 
najbliższym czasie ponownie 
ożywić na forum parlamentu 
debatę nad tzw. polityką nie 
miecką nowego rządu NRF, 
która była głównym tematem 
kontrowersji podczas dyskusji 
nad expose rządowym Brand 
ta.

Potwierdzeniem tego jest 
także wypowiedź sekreta­
rza frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU von Wrangla. Stwier 
dził on, źe deputowani chadec 
cy skorzystają z najbliższej 
nadarzajacej się okazji, aby 
„pogłębić” dyskusje w spra­
wach niemieckich.

W bońskich kołach parla­
mentarnych traktuje się to 
jako zapowiedź tego, iż opo­
zycja chce politykę w kwestii 
niemieckiej wziąć za główny 
cel swych ataków przeciwko 
nowemu rządowi. (PAP)

Po sztormie
na Wybrzeżu Gdańskim

W poniedziałek trwający od 
kilku dni sztorm nieco przy_ 
cichł, ale stan pogotowia 
trwa, spodziewane jest bo­
wiem kolejne uderzenie wi­
chury. W ubiegłym tygodniu 
wyrządziła ona szereg strat, 
których pełny obraz nie jest 
jeszcze znany. W wielu miej­
scach fale poważnie uszkodzi 
ły umocnienia brzegowe i u- 
rządzenia w portach, m. in. 
na Helu, w Ustce. Łebie i Lu 
biatowie. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek huragan u- 
szkodził w województwie 
gdańskim wiele linii elektrycz 
nych. Łączność z Helem zosta 
ła przerwana. Zwiększona licz 
ba brygad pogotowia siecio­
wego pracuje bez przerwy. 
Kłopoty ma także służba dro­
gowa, która usuwa powalone 
drzewa i konary. (PAP)

„Koziołki44 płacą
6, 22, 24, 36, 47, (21)

W 651 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej ,,Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 2 listopada 
1969 r. wpłynęło 271.071 zakładów 
wartości 813.213,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 447.267,— zł.

Nie stwierdzono wygranych 
I stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi 81.321,— zł.

Stwierdzono 1 „czwórkę” z licz­
bą dodatkową w kolekturze nr 432 
w Wolsztynie w wysokości zł 
40.660,—, 49 „czwórek” po zł 1.659,—, 
49 trójek premiowanych” po zł 
152,—, 1.642 „trójek” po zł 52,—, 
1.223 dwójek premiowanych” po 
zł 25,—, 18.801 „dwójek” po zł 5,—. 

(—)
K8139

Toto-Lotek
4, 11, 13, 23, 31, 40 (39)

..............i SATYRA
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opracował Eugeniusz Gofta.

Jesienne prace połowę na ukończeniu
Rolnicy myślą już o wiośnie

Rolnicy mają już w zasadzie poza sobą podstawowe je­
sienne prace połowę. Siewy zbóż ozimych zakończono w 
całym kraju, przy czym zostały one wykonane we właści­
wych terminach i na wyższym niż w poprzednich latach 
poziomie agrotechnicznym. Zarówno bowiem gospodarstwa 
chłopskie, jak i państwowe zastosowały pod tegoroczne sie­
wy jesienne znacznie większe dawki nawozów mineralnych 
niż w minionym roku.
W woj. krakowskim zużyto 

pod uprawy zbóż ozimych o 
40 proc, nawozrów mineral­
nych więcej, a w niektórych 
gromadach, zwłaszcza na tere 
nie powiatów Miechów i Pro­
szowice — o 100 proc. Rów­
nież w szerszym zakresie ani 
żeli dotychczas zastosowano 
kwalifikowane ziarno, którym 
jesienią br. gospodarstwa 
chłopskie obsiały przeszło 30 
proc, pól przeznaczonych pod 
zboża ozime, a PGR-y cały 
areał.

Także warunki atmosferycz 
ne. mimo że deficyt wilgoci w 
glebie po letniej suszy jeszcze 
nie został wyrównany, były 
na ogół sprzyjające dla sie-

Wydarzenia w Czechosłowacji

Zatwierdzenie statutu Związku Studentów 
Zmiany w redakcjach dzienników

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych Czeskiej Republiki So­
cjalistycznej zatwierdziło statut Związku Studentów Wyż­
szych Uczelni Czech. Statut głosi, iż związek ten respektuje 
zasady centralizmu demokratycznego, uznaje strukturę poli­
tyczną odzwierciedloną we Froncie Narodowym, którego siłą 
kierowniczą jest KPCz. Związek opiera się na postępowych 
tradycjach młodzieży czeskiej.
W dniach 30 i 31 październi­

ka odbyło się posiedzenie Pre­
zydium Centralnej Rady Sto­
warzyszenia Dziecięcych i Mło­
dzieżowych Organizacji Słowa­
cji, której organem prasowym 
jest dziennik „Smena”. Prezy­
dium Centralnej Rady poddało 
analizie działalność tego dzien­
nika za ostatnie dwa lata. Skry 
tykowano przede wszystkim 
błędy i niedociągnięcia zespo­
łu redakcyjnego w tym okre­
sie. Prezydium Rady wysunęło 
wniosek, by redakcja pisma 
przeprowadziła analizę swej 
działalności w ciągu ostatnich 
dwóch lat oraz zajęła krytycz­
ne stanowisko wobec popełnio­
nych błędów, a zwłaszcza na­
prawiła szkody wywołane pu­
blikacją niewłaściwych mate­
riałów. Prezydium odwołało z 
funkcji redaktora naczelnego 
G. Gryzlowa, rozwiązało Radę 
Redakcyjną i zwolniło z redak­
cji trzech innych dziennikarzy. 
Kilku redaktorom udzielono 
nagany. Tymczasowe kierow­
nictwo w „Smenie” powierzo­
no pierwszemu zastępcy redak 
tora naczelnego Vladimirowi 
Ferkowi.

Bratysławska „Pravda” pisze 
w związku ze zmianami per­
sonalnymi w „Smenie”, że „dal 
szy etap działalności tej redak 
cji należy widzieć w świado­
mym zaangażowaniu się „Sme- 
ny” i wszystkich jej redakto­
rów po stronie obecnej polity­
ki Partii Komunistycznej oraz 
właściwie rozumianych intere­
sów i potrzeb młodzieży, dzie­
ci i ich organizacji”.

Bratysławski dziennik „Pra­
ce” omawiając ekonomiczne 
aspekty niedawnych roz­
mów radziecko-czechosłowac- 
kich stwierdza, że trudności, 
które trapią ekonomikę Cze­
chosłowacji nie sposób roz­
wiązać ani poprzez przeprowa- 

wów. Toteż zboża ozime do­
brze powsęhodziły.

Również z wykopkami 
ziemniaków i buraków cukro 
wych uporały się już prawie 
wszystkie gospodarstwa. Tyl­
ko w niektórych rejonach po­
zostały jeszcze do zbioru bu­
raki na niedużych kawałkach 
pól. Np. w woj. lubelskim, 
gdzie ok. 80 proc, buraków cu 
krowych dostarczono już do 
cukrowni, w niektórych gospo 
darstwach indywidualnych 
zbiory tej rośliny jeszcze trwa 
ją i będą zakończone w naj­
bliższych dniach.

Zakończenie siewów i wy- 
kopków nie oznacza bynaj­
mniej, że dla rolników nad- 

dzenie reformy walutowej, ani 
też przez zaciągnięcie pożyczki 
zagranicznej. Rozwiązanie 
tych trudności przyjdzie wów­
czas, kiedy uda się efektyw­
niej wykorzystywać własną 
bazę przemysłową, kiedy 
CSRS w sposób właściwy usy­
tuuje się w procesie międzyna­
rodowego podziału pracy. Go­
spodarka czechosłowacka nie­
wątpliwie otrzyma porcję in­
tensywnej pomocy już w roku 
1970, kiedy to zaczną płynąć 
do niej zwiększone kontyn­
genty podstawowych surow­
ców, przede wszystkim ropy 
naftowej, bawełny i rudy że­
laznej. Dostawy te pozwolą w 
pełni rozwinąć i wykorzystać 
potencjał przemysłowy CSRS.

W Pilźnie obradowało plenum 
Zachodnioczeskiego Komitetu 
Wojewódzkiego KPCz. Plenum 
postanowiło wyprowadzić ze swo­
jego składu pięciu dotychczaso­
wych członków. Przeciwko byłe­
mu redaktorowi naczelnemu wy­
chodzącej w Pilznie gazety 
„Pravda” J. Vencovsky’emu. wdro 
żono partyjne postępowanie 
dyscyplinarne. (PAP) 

Relacje naocznego świadka

Stefan Starzyński 
został rozstrzelany nad Łabą
Od kilkunastu dni redakcja „Expressu 

Wieczornego” zainteresowała opinię 
publiczną sprawą ustalenie bliższych 

okoliczności, w których zginął b. bohaterski 
prezydent Warszawy — Stefan Starzyński. Na 
apel „Expressu Wieczornego” niemal natych­
miast odpowiedziała redakcja wychodzącego 
w stolicy NRD dziennika popołudniowego 
„Berliner Zeitung am Abend”, która podobny 
apel skierowała do wszystkich mieszkańców 
NRD, a zwłaszcza do ludności powiatu Ber- 
burg, na którego terenie znajduje się kopalnia 
soli potasowej, gdzie — według pogłosek — 
Stefan Starzyński miał zginąć męczeńską 
śmiercią.

Berliński korespondent PAP red. J. Wańko­
wicz pisze:

Nieznane dotąd okoliczności śmierci przed­
wojennego prezydenta miasta Warszawy Ste­
fana Starzyńskiego, który — jak głosiła nie­
potwierdzona ostatecznie wersja — został w 
roku 1943 zamordowany przez hitlerowców 
w obozie koncentracyjnym Dachau — uzyska­
ły obecnie nowe światło. I oto na apel „BZ am 
Abeiyd” znalazł się naoczny świadek egzekucji 
wykonanej przez hitlerowców na Stefanie 
Starzyńskim. Jest nim robotnik Fabryki Bu­
dowy Maszyn Ciężkich im. H. Raua w Wildau 
(NRD) Karl Grubert.

— Stefana Starzyńskiego dobrze znałem/ wielo­
krotnie z nim rozmawiałem i widziałem na własne 
oczy jak go rozstrzelano. Tak rozpoczął swą relację 
świadek zamordowania Prezydenta Warszawy.

W latach drugiej wojnv światowej Karl Grubert 
pracował jako robotnik w miejscowości Wittenber­
ge nad Łaha. Miejscowy przemysł został całkowi­
cie przestawiony na cele wojenne, zwłaszcza pro­

dukcję armat i innego sprzętu dla armii hitlerow­
skiej. Pracowało tu w katorżniczych warunkach 
wiele tysięcy więźniów, ściągniętych przymusowo 
z całej Europy. W jednym z transportów więźniów 
przybył tu w drugiej połowie roku 1944 Stefan 
Starzyński, prawdopodobnie z obozu Dora, który 
stanowił filię obozu koncentracyjnego Dachau.

Kail Grubert opowiada, że Starzyński zdobył 
sobie powszechny szacunek i sympatię współwięź­
niów, którym, jak mógł, pomagał. Grubert wielo­
krotnie rozmawiał z Prezydentem przynosząc 
ukradkiem Chleb. Starzyński zaprzyjaźnił się rów­
nież z pracującym w Wittenberge jeszcze przed 
wojną Polakiem — inż. Gadziakiem i jego żoną. 
W ostatnim okresie wojny naloty lotnicze były 
coraz częstsze. W czasie jednego z nalotów hitle­
rowski dowódca ochrony, zakładów nakazał wszyst­
kim więźniom ukrycie się w schronach, zaś dwie 
w’ieźe obserwacyjne kazał obsadzić dyżurnym: wie­
ży zachodniej pilnowali Niemcy, zaś wschodniej — 
robotnicy cudzoziemscy. Było to przed południem 
w ostatni czwartek marca lub na początku kwiet­
nia 1945 r. Grubert znajdował się w zachodniej 
wieży obserwacyjnej pełniąc dyżur. W pewnej 
chwili zobaczył, źe hitlerowcy prowadzą 12 więź­
niów, wśród nich również Stefana Starzyńskiego 
oraz inż. Gadziaka na cementowe nabrzeże Łaby. 
Tam komendant wojskowy miasta, ppłk. Rauten- 
berger oraz werkschutzleiter — Giese rozstrzelali 
więźniów z karabinów maszynowych. Z prawej 
strony grupy stał Starzyński, który jako pierwszy 
wpadł do kanału Łaby i zatonął. Ten sam los spot­
kał pozostałych. Oprócz Gruberta świadkami tej 
zbrodni byli m. in. pastor z Wittenberge oraz ro­
botnicy Franz Kopbik i Karl Bauer.

Kiedy wiadomość o zbrodni rozeszła się 
wśród załogi, hitlerowcy oświadczyli, że 12 
rozstrzelanych stanowiło kierowaną przez inż. 
Gadziaka grupę oporu, która dawała feygnały 
samolotom alianckim, aby ułatwić im bom­
bardowanie fabryk. Według wersji hitlerow­
ców grupa ta sporządziła również plany za­
kładów zbrojeniowych, które zostały przeka­
zane następnie do polskiego ruchu oporu.

Ówczesny komendant miasta, ppłk Rauten- 
berger zbiegł na Ża^chód i mieszka obecnie 
w NRF, zaś werkschutzleiter Giese, kiedy 
wojska radzieckie' zbliżamy się do miasta, po­
pełnił samobójstwo. (PAP)

szedł już okres zasłużonego od 
poczynku. po wyjątkowo trud 
nych w tym roku żńiwach o- 
raz intensywnych pracach je­
siennych. W dalszym ciągu 
pracują oni z niemniejszym 
wysiłkiem, a przy tym w gor 
szych niż latem warunkach 
atmosferycznych. Poza omło- 
tami zbóż z tegorocznych zbio 
rów, które trwają jeszcze w 
wielu gospodarstwach zarów­
no chłopskich jak i państwo­
wych rolnicy wykonują wiele 
prac z myślą o wiośnie. Prze 
de wszystkim dokonują już o- 
becnie orek pod wiosenne u- 
prawy, zaopatrują się w kwa 
lifikowane nasiona zbóż ja­
rych, w kwalifikowane ziem­
niaki — sadzeniaki i w nawo 
zy sztuczne. Równocześnie wy 
korzystują wszelkie posiada­
ne możliwości dla zgromadze­
nia na okres zimy i wczesnej 
wiosny jak największej ilości 
pasz, zwłaszcza kiszonek dla 
zwierząt gospodarskich. Np. 
w woj. krakowskim zaorano 
dotychczas, jak się szacuje, 
już ponad 80 procent pól prze 
,znaczonych pod wiosenne za­
siewy i pod uprawę ziemnia­
ków. Na Łubelszczyźnie zaś 
PGR-y, które pod wiosenne 
uprawy przeznaczyły 8.500 ha 
pól, zaorały dotychczas ponad 
60 proc. Wiele gospodarstw 
w tym województwie już o_ 
becnie wysiewa nawozy fo­
sforowe na zaorane pola pod 
wiosenne uprawy, a większość 
dokonuje kiszenia liści bura­
czanych i innych odpadów 
płodów rolnych nadających 
się na pasze. Podobnie prze_ 
biegają prace w pozostałych 
województwach.

Równocześnie rolnicy nadal do 
starczają do punktów skupu pło­
dy z tegorocznych zbiorów, przy 
czym przyspieszają przede wszy­
stkim dostawy ziemniaków i bu­
raków cukrowych, aby zakoń­
czyć je przed pierwszymi mroza­
mi. Natomiast ośrodki maszyno­
we przystąpiły do jesienno-zimo 
wych remontów ciągników i ma­
szyn rolniczych, zaś terenowa 
służba rolna czyni ostatnie przy­
gotowania do jesienno-zimowego 
masowego szkolenia rolników.

PAP

Znamienne oświadczenie
W związku z otwarciem fran 

cuskiej wystawy gospodarczej, 
w Arabii Saudyjskiej przeby­
wa obecnie sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych Jean de 
Lipkowski. Zabierając w nie­
dzielę głos przed kamerami 
telewizji oświadczył on, że 
Francja nie zmieni swej polity­
ki wobec Bliskiego Wschodu. 
Nadal będziemy strzec wznios­
łych zasad sprawiedliwości i 
prawa, które znajdują się obec 
nie w niebezpieczeństwie w 
tej części świata — podkreślił 
Jean de Lipkowski. (PAP)

Finał Turnieju
Młodych Mistrzów Techniki

Omówienie metodyki twórczości racjonalizatorskiej i 
kierunków działania z młodzieżą na polu racjonalizacji 
było głównym tematem wczorajszej narady w Poznaniu — 
organizatorów Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. Na­
radę zwołały: Oddział Wojewódzki NOT, WKZZ, Zarząd 
Wojewódzki ZMS oraz Zarząd Zakładowy ZMS przy HCP.
Turnieje te prowadzone z 

inicjatywy zarządów głów­
nych ZMS i NOT oraz CRZZ, 
organizowane są od 3 lat i 
przynoszą gospodarce narodo 
wej duże korzyści. Przyczynia 
ją się one do usprawnienia 
procesów w różnych dziedzi­
nach. Tylko w ub. roku zgło 
szono w ramach turnieju w 
kraju 18 tys. wniosków racjo 
nalizatorskich, których zasto­
sowanie w praktyce umożliwi 
ło zaoszczędzenie 570 min zł. 
Rezultatów tych nie można 
jednak uznać za wystarczają 
ce, gdyż poszczególne woje­
wództwa, w tym także Wiel- 
kobolskę, stać na znacznie lep 
sze wyniki.

Są one tym bardziej pożą­
dane, ponieważ udział Polski 
w światowej liczbie pomy­
słów wynalazczych jest skrom 
ny i nie odpowiada posiada­
nemu przez nas potencjałowi 
gospodarczemu.

Nowe kutry pościgowe 
dla Bundesmarine

Jak poinformowano oficjal­
nie w Bonn, zachodnioniemiec 
ka marynarka wojenna posta 
nowiła zmodernizować swój 
sprzęt dla jednostek w base­
nie Morza Bałtyckiego. W 
tym celu dowództwo Bun­
desmarine zleciło w ostatnich 
tygodniach stoczniom w Bre­
mie, Rendsburgu i Travemuen 
de opracowanie planów bu­
dowy nowego typu kutra poś 
cigowego. Zgodnie z założe­
niami dowództwa, kutry te 
mają mieć wyporność 350 ton 
oraz osiagać prędkość ponad 
42 węzłów.

Kutry te będą wyposażone 
w cztery udoskonalone rakie 
ty typu „Tartar”, przeznaczo 
ne do zwalczania celów na­
wodnych. Rakiety te są pro­
dukcji amerykańskiej, mają 
długość 4,6 m i przekraczają 
dwukrotnie szybkość dźwię­
ku. Na dalsze uzbrojenie kut­
rów składać się będą dwa 
76 mm działa oraz dwie wy­
rzutnie torpedowe. Kutry bę­
dą wyposażone, w maszyny 
elektronowe typu „Satir”. 
Pierwszy z tych kutrów ma 
być oddany do użytku jeszcze 
w bieżącym roku. Po spraw­
dzeniu jego przydatności Bun 
desmarine zamierza zakupić 
dalszych 40 sztuk. (PAP)

Na zakończenie narady 
wręczono wyróżnienia, odzna 
ki i nagrody, tym, którzy 
osiągnęli w turnieju najlepsze 
wyniki. Za młodych mistrzów 
techniki uznani zostali: Wi­
told Zasikowski z DOKP w 
Poznaniu oraz Jan Izydorek 
i Henryk Karczowski z Ple- 
szewskiej Fabryki Aparatu­
ry. (b)

Po Laiasfrolie
pod Zgierzem

Poprawa stanu 
zdrowia rannych

Lekarze dyżurni Kliniki 
WAM w Łodzi i Szpitala Wo 
jewódzkiego w Zgierzu poin­
formowali przedstawiciela 
łódzkiego oddziału PAP o sta 
nie zdrowia rannych w kata­
strofie pod Zgierzem.

Leżący w Klinice Neuro­
chirurgicznej WAM oficer WP 
Stanisław Rosół z poważnym 
urazem czaszki czuje się co­
raz lepiej. Jest poddany dal 
szej obserwacji specjalistów z 
dziedziny neurochirurgii.

Ze szpitala w Zgierzu wy­
pisani zostali Janusz Mielcza 
rek (1. 22) z Łodzi i Wiesław 
Kowalski (1. 19) z Grotnik 
woj. łódzkie. Pozostali ranni 
szybko odzyskują siły i czu- 
ją się dużo lepiej. Znaczną po 
prawę stanu zdrowia zaobser 
wowano również u 73-letnie- 
go Wacława Krzesia z Byto 
wa, który doznał najpoważ­
niejszych obrażeń. Życiu jego 
nie zagraża w tej chwili nie 
bezpieczeństwo.

W poniedziałek' funkcjo­
nariuszom Komendy Woje­
wódzkiej MO. w Łodzi uda­
ło się zidentyfikować zwłoki 
kobiety — 5 ofiary katastro­
fy kolejowej pod Zgierzem. 
Zmarłą okazała się Bronisła­
wa Żak 1. 64 z Kościerzyny. 
Jest to zapewne krewna Sta 
nisława Żaka (1. 34) z Koście 
rzyny, który również poniósł 
śmierć w katastrofie. (PAP)

Postęp 
według Kolleka

Jerozolima, której jordańską 
część zaanektowali Izraelczycj’’ 
w wyniku agresji czerwcowej 
roku 1967, jest miastem, gdzie 
okupant prowadzi bezwzględ­
ną akcję tłumienia oporu ze 
strony rodzimej ludności arab­
skiej, m. in. posuwając się do 
wysadzania w powietrze arab­
skich domostw.

Amerykański tygodnik „Li­
fe” (z 13 ubm.) przyniósł arty 
kuł, którego autor — James 
Bell, cytuje szereg opinii na 
wspomniany temat.

— Dokonujemy postępów — 
powiedział przedstawicielowi 
„Life’u” izraelski mer Jerozo­
limy, Teddy Kollek.

— Turcy nie dokonali w cią­
gu 400 lat dziesiątej części 
okrucieństw, jakich dopuścili 
się tutaj Izraelczycy w ciągu 
27 miesięcy — oznajmił Jame­
sowi Bellowi były arabski bur­
mistrz Jerozolimy, 77-letni el 
Aref.

Kollek przyznał rozmówcy, 
że zburzono1 we wschodniej 
Jerozolimie blisko 300 domów. 
— Dokonano tego — mówi — 
„ze względów urbanistycz­
nych”... poczym dodaje z 
uśmieszkiem, że za pojęciem 
..potrzeby urbanistyczne”, czy 
o’kreśleniem „uzasadnione wy­
burzenia” kryła się chęć Izra­
elczyków poprawienia warun­
ków odwiedzania Ściany 
Płaczu.

— Izraelczycy chcą zagarnąć 
całą Jerozolimę i usunąć z 
niej wszystko, co arabskie i 
muzułmańskie — powiedział 
el Aref.

— Nie jest tak — dowodzi 
Kollek. — To sami Arabowie 
uważają się za okupowanych. 
Usiłujemy ich doprowadzić do 
tego, by czuli się jak u siebie 
w domu.

Bez komentarzy, (wp)



Miara jest jedna
Bieżący rok zapisze się w 

annałach naszej gospo­
darki zapewne jako rok 

zapoczątkowujący daleko idą 
ce zmiany zarówno w meto­
dach zarządzania i planowa­
nia, jak przede wszystkim w 
dalekosiężnych celach gospo­
darczych. Wyrażają się one w 
zwiększeniu nacisku na inten 
syfikację produkcji, a sformu 
łowane zostały najwyraźniej 
w uchwałach II Plenum KC 
PZPR. W całej gospodarce, 
zwłaszcza zaś w przedsię­
biorstwach przemysłowych, po 
Plenum rozpoczęto zakrojone 
na dużą skalę prace, dotyczą 
ce planów na rok przyszły i 
na zbliżające się pięciolecie. 
Prace te zaangażowały znacz 
ny potencjał osobowy i za­
przątnęły uwagę aktywu spo 
łecznego i gospodarczego. Czy 
temu przypisać, że zmalało za 
interesowanie dla bieżącej 
problematyki gospodarczej?

Gdy szwankuje dyscyplina
Faktem jest bowiem, że w 

gospodarce naszej obserwuje 
się w tym roku — pomimo w 
zasadzie pomyślnego realizo­
wania podstawowych zadań — 
sporo rozmaitych nieprawidło 
wości. Plany w przemyśle są 
bowiem przekraczane i to na 
wet dość znacznie: wzrost pro 
dukcji za trzy kwartały wyra 
ża się wskaźnikiem 9,0 proc, 
(w porównaniu z tym samym 
okresem ub. roku), gdy plan 
przewidywał wzrost 8—2-pro 
centowy. Ale jednocześnie 
znaczna liczba przedsiębiorstw 
nie wykonuje miesięcznych 
zadań.

W minionych trzech kwar­
tałach po kilkadziesiąt przed

Wielkopolska ro^raicza

Mleko
Przyszła 5-latka stanowić 

ma przełom. Przemysł 
spożywczy zaawansuje 

wreszcie do ważniejszych dzie 
dżin życia gospodarczego, z 
tym że największe nakłady 
inwestycyjne przeznaczy się 
na rozwój takich gałęzi jak: 
mleczarstwo, przemysł mięsny, 
cukrownictwo i piwowarstwo.

Nasze województwo jest 
prawdziwym potentatem w 
produkcji i przetwórstwie mle 
ka. Rocznie kupuje się od rol­
ników, z gospodarki państwo­
wej oraz spółdzielczej, ponad 
pół miliarda litrów mleka. To 
nie koniec możliwości, bowiem 
jak wykazała praktyka, budo­
wa w mniej towarowych rejo­
nach zakładów mleczarskich, 
wpłynęła aktywizująco na pro 
dukcję i skup. Niestety, do tej 
pory województwo poznań­
skie było raczej niedoinwesto- 
wane. W minionym 25-leciu 
powstały zaledwie trzy więk­
sze nowoczesne zakłady mle­
czarskie: w Gnieźnie, Koninie 
(proszkownia) i Poznaniu (na 
Dębcu).

5-LATKA INTENSYWNYCH 
BUDÓW

Sytuacja ulegnie radykalnej 
zmianie w przyszłej 5-latce, w 
której limity inwestycyjne bę­
dą dwukrotnie wyższe niż w 
bieżącej, osiągną bowiem po­
nad 600 min.' zł. — Co za te 
pieniądze zostanie zbudowa­
ne? — z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do Franciszka 
Kuncewicza, zastępcy dyrek­
tora do spraw produkcji i tech 
niki Okręgowego Oddziału 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w Pozna­
niu.

Powstaną trzy wielkie za­
kłady mleczarskie o mocy 
produkcyjnej, przekraczającej 
setki tysięcy litrów mleka. 
Pierwszy z nich zostanie zlo­
kalizowany w Turku za sumę 
140 min. zł. Po zbudowaniu w 
latach 1972—1974 ma on prze­
rabiać w pierwszej fazie do 
350 tysięcy litrów na dobę. 
Będzie to pierwszy zakład mle­
czarski w Polsce o takiej kon­
centracji produkcji. Rozwiąże 
on całkowicie sprawę przyro­
stu skupu mleka w powiatach: 
tureckim, kolskim, konińskim, 
kaliskim, częściowo słupec­
kim, a także w sąsiadujących 
powiatach województwa łódz­
kiego. Zakład w Turku'będzie 
nastawiony na proszkowanie 
mleka chudego dla celów pa­
szowych.

* NOWOŚĆ - 
ODŻYWKI DZIECIĘCE!

Drugą proszkownię mleka 
planuje się w Chodzieży. Zbu- 

siębiorstw w podstawowych 
< resortach nie zrealizowa­

ła planu, a wartość stra­
conej skutkiem tego pro­
dukcji określa się w przybli­
żeniu kwotą dwóch i pół mi­
liarda zł. Przodują w tym za 
kłady przemysłu ciężkiego. 
Wiadomo także już dzisiaj, że 
tegorocznych zadań nie wyko 
na budownictwo.

Daleka od dobrej oceny jest 
realizacja planu akumulacji 
finansowej, a najbardziej nie 
pokoją nieprawidłowe relacje 
między przyrostem produkcji 
a przyrostem akumulacji. We­
dług planu każdemu proceso­
wi wzrostu produkcji miał to 
warzyszyć wzrost akumulacji 
o 1,3 proc. — faktycznie osią 
ga się 1,1 proc. Dochody pań 
stwa rosną więc wprawdzie, 
ale niemal wyłącznie z racji 
powiększającej się produkcji, 
a nie z racji obniżki jej kosz 
tów. Co do produkcji zaś, to 
w jej wzroście zbyt mały jest 
udział wzrostu wydajności pra 
cy. Idzie się wciąż drogą łat­
wiejszą, zwiększając zatrud­
nienie.

Przekracza się i inne ustalę 
nia planu: raz są to koszty 
delegacji służbowych to zno­
wu fundusz przeznaczony na 
godziny nadliczbowe. Ogólnie 
zaś — fundusz płac rośnie 
szybciej niż planowano, co nie 
świadczy dobrze o dyscypli­
nie finansowej w naszej go­
spodarce.

Odpowiedzialne dwa miesiące
Wymieniliśmy parę przeja­

wów, z których każdy sam w 
sobie nie stanowi niebezpie­
czeństwa, zwłaszcza, że w nie 
których wypadkach chodzi o 
stosunkowo niewielka rozbież

dzisiaj 
dowana kosztem 91 min. zł w 
latach 1971—73 ma przerabiać 
około 80 tysięcy litrów mleka 
dziennie na proszek pełny i 30 
tysięcy litrów — na odżywki 
dzieciece. Te ostatnie — no­
wość w produkcji mleczarskiej 
— będą składać się z mieszan­
ki proszku mlecznego, mąki 
pszennej, witamin i kwasku 
cytrynowego. Chodzieski za­
kład obsłuży również rejon 
powiatów wągrowueckiego i 
czarnkowskiego.

Rozbudowująca się Pila od 
lat cierpi na brak zakładu 
mleczarskiego z prawdziwego 
zdarzenia. Obecny jest ciasny 
i mocno przestarzały, nie może 
nadążyć z przygotowywaniem 
mleka spożywczego i galan­
terii mlecznej dla potrzeb lud­
ności miasta. Projektuje się 
więc pobudowanie tu zakładu 
mleczarskiego o mocy produk­
cyjnej, równej połowie wy­
dajności zakładu na Dębcu. 
Oprócz mleka spożywczego wy 
twarzać się tam będzie twa­
rogi, napoje mleczne, maślan­
kę i masło; zakład będzie miał 
warunki do przechowywania 
lodów.

CEL - 
POPRAWA SPOŻYCIA

Obok renomowanych serów^ 
z Kowalewa i Dobrzycy, dla 
których czyni się starania o 
znak jakości, doskonałych se­
rów gnieźnieńskich, czy kaź- 
mierzowskich, pojawią się za 
kilka lat wytwory nowego za­
kładu serowarskiego w Wol­
sztynie. Przerabiać się tam bę­
dzie 80 tysięcy litrów mleka 
dziennie na sery twarde typu 
holenderskiego, 40 tysięcy li­
trów mleka na proszek chudy. 
Początek budowy przewidzia­
ny jest na rok 1975.

Te inwestycje nie wyczerpu­
ją listy potrzeb, jakie wyła­
niają się w wielkopolskim mle 
czarstwie. Pilna sprawa to za­
opatrzenie Kalisza; planowana 
na bieżącą 5-latkę rozbudowa 
istniejącego zakładu problemu 
całkowicie nie rozwiąże. Po 
1975 roku trzeba będzie w Ka­
liszu pobudować nowy zakład 
mleczarski, specjalizujący się 
w wytwarzaniu artykułów po­
trzebnych dla ludności. Trud­
ne warunki pracy mają za­
kłady w Szamotułach, Trzcian 
ce, Ostrzeszowie'. Wyłania się 
konieczność rozbudowy zakła­
du w Koninie dla celów za­
opatrzenia miasta i rejonu 
przemysłowego. Rozbudowuje

ność z planem. Suma jednak 
tego typu zjawisk i suma drób 
nych odchyleń może w znacz 
niejszym już stopniu obniżyć 
efektywność gospodarowania. 
Tymczasem, pod hasłem 
wzmożenia efektywności prze 
biegało II Plenum; pod has­
łem poprawy proporcji eko­
nomicznych, zwiększenia in­
tensywności gospodarowania 
podejmuje się rozliczne tego­
roczne przedsięwzięcia.

Sytuacja zdaje się wskazy­
wać, że tu i ówdzie w zakła­
dach w trakcie prac nad pla 
nami traci się z oczu dzień 
dzisiejszy. A on właśnie zade 
cydu.ie czy plany na jutro i 
pojutrze będą osadzone na 
twardym gruncie bieżących 
osiągnięć, czy nie zawisną w 
gospodarczej próżni.

Uchwały II Plenum mają 
charakter długofalowy. Dosko 
nalenie metod planowania, 
koncentracja działalności in­
westycyjnej, zasady selektyw 
nego rozwoju, z natury rze­
czy nie mogą natychmiast dać 
rezultatów. Ale z ducha 
uchwał wynika konieczność 
doskonalenia pracy w gospo­
darce już i dzisiaj. Gdy więc 
obserwujemy spadek dyscy­
pliny w wykonywaniu pla­
nów produkcyjnych, finanso­
wych, inwestycyjnych — to z 
całym przekonaniem wolno 
twierdzić, że jest to sprzecz­
ne z ustaleniami II Plenum. 
Nie może być przecież dwóch 
miar; jednej na lata przysz­
łe. drugiej na rok bieżący. 
Dlatego trzeba uczynić wszyst 
ko. aby rezultaty tegoroczne 
były jak najpomyślniejsze. 
Dwa miesiące jakie jeszcze 
nrzed nami, są okresem na ty 
le długim, że niejedno niedo­
ciągnięcie można jeszcze usu­
nąć.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

i jutro 
się też zakłady w Kole, Ostro­
wie, Rawiczu, Środzie i Wrze­
śni.

Projektowane nakłady fi­
nansowe wiążą się z przewi­
dywanymi zmianami kierun­
ków produkcji w wielkopol­
skim mleczarstwie — z typo­
wo maślarskiej przekształcić 
się ona ma w prawdziwy prze 
mysł artykułów spożywczych 
dla zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego. Obecnie sprzedaje 
się 52 rodzaje wyrobów mlecz­
nych i na tym nie koniec. Za­
prezentuje się nowe rodzaje 
artykułów mleczarskich o wy­
sokim stopniu uszlachetnienia: 
sery topione, odżywki dziecię­
ce z Chodzieży, proszek wita- 
minizowany z Krotoszyna 
(pierwsza partia od III kwar­
tału br.) Województwo poznań 
skie ma Spełniać rolę wiodącą 
w zakresie odżywek dziecię­
cych. Najważniejsze w tym 
wszystkim jest to, że dzięki 
poprawie zaopatrzenia podnie­
sie się spożycie artykułów mle 
Czarskich w naszym woje­
wództwie, choć ono i tak już 
obecnie jest wyższe od prze­
ciętnych wskaźników krajo­
wych.

MARIA POLCYNOWA

Z Opery i Operetki
Na afisz Poznańskiej Opery 

stale wraca „Cyrulik Se­
wilski”. I nic w tym dziw­

nego. Przecie role przemyślnego 
Figara, podłego Basilia, figlar­
nej Rozyny lub doktora — ramo­
la Bartolo należą do najbardziej 
popisowych w swoim rodzaju. A 
znów niektórzy muzykolodzy okre 
ślają „Cyrulika” jako wręcz szczy 
towe osiągnięcie, na jakie mógł 
się kiedykolwiek zdobyć twórca 
operowy. Oczywista, sąd taki 
jest indywidualny. W istocie jed­
nak niewielu kompozytorów mo­
że dorównać Rossiniemu, mis­
trzowi melodyjnego belcanto. 
Czar tej muzyki nie zwietrzał ani 
trochę od roku 1816.

W naszej Operze „Cyrulik” na­
leży od dawna do „murowanych” 
pozycji. Doskonale pamiętam na 
tej scenie jako Rozynę sławną 
Adę Sari (przed wojną) lub Fe- 
dyczkowską, Dudicz-Latoszewską, 
Kostrzewską - po wojnie. W roli 
Almavivy ongi brylował A. Klo­

Algieria - kraj przyjaciół (3)

Miasto wśród skał
Samolot oddany przez go­

spodarzy do dyspozycji 
Przewodniczącego Rady 

Państwa PRL i towarzyszą­
cych mu osób wystartował z 
lotniska Dar El-Beida w Al­
gierze — i lecimy do Konstan 
tyny, największego miasta we 
wschodniej części kraju. Prze­
latujemy nad górzystymi rejo 
nami. Wzniesienia sprawiają 
wrażenie, że są dzikie i niedo 
stępne, szczyty i zbocza na o- 
gół świecą nagością. Podobno 
Francuzi przyczynili się "wal­
nie do niszczenia drzewostanu. 
Nie są to jednak tereny nieza 
mieszkałe. Dołem wije się wąż 
drogi, gdzieniegdzie dość gę­
sto czerwienią się dachy do­
mów. Jest to pas śródziemno­
morski, w którym w przeci­
wieństwie do południowych 
pustynnych obszarów Algierii, 
istnieją sprzyjające ludności 
warunki klimatyczne.

Zbliżamy się do Konstanty- 
ny. Ma to miasto piękną prze­
szłość, jest świadectwem boga 
tej historii kraju.

Fałszerze historii
Gdy trwała jeszcze walka 

narodowowyzwoleńcza Algier­
czyków, \ich wrogowie twier­
dzili, że jest to duże nieporo­
zumienie. Jak mogą walczyć 
o odzyskanie niepodległości ci,
którzy jej nigdy nie posiada-
li? Przecież — mówili — w Al gierii, zawsze twierdzą, że cy 
gierii zawsze panowali tylko wilizacja zaczyna się w kraju 
przybysze — Kartagińczycy, podbitym dopiero z chwilą ich

... Wjeżdżamy na słynny most wiszący, spinający ogromny blok 
skalny przecięty głębokim kanionem...

Fot. — CAF

nowski, zaś Bartola z komizmem 
grał również nieżyjący W. Szpin- 
gier. Przy pulpicie dyrygenckim 
aż kipial temperamentem zmarły 
zaledwie rok temu Z. Wojciechów 
ski, tak zasłużony dla naszej 
sceny dwukrotny dyrektor Opery, 
jakoś zbyt mało wspominany 
podczas właśnie minionego Jubi­
leuszu 50-lecia. Ostatnio ogląda­
łem „Cyrulika Sewilskiego” w 
częściowo zmienionej obsadzie. 
M. in. wystąpili różni młodzi so­
liści i to zaznaczmy od razu — 
z niemałym powodzeniem. Jako 
bardzo dobra Rozyna zapowiada 
się Z. Donat, wokalnie precyzyj­
na, aparycyjnie urocza, chociaż 
trochę jeszcze jakby onieśmielona 
aktorsko. Postać tytułową z wirtu­
ozerią śpiewał i grał M. Kondel- 
la, podtrzymujący dobre tradycje 
Adamczewskiego i Woźniczki. Na 
reszcie trafnie obsadzono S. 
Benkównę w mezzosopranowej 
partii Marceliny. S. Żerdzicki ja­
ko Almaviva jak zawsze wnosi na

Rzymianie, Wandale, Bizan- 
tyjczycy, Arabowie, Turcy i 
Francuzi.

Było to fałszowanie historii. 
Algieria przed najazdem 
Francuzów posiadała autono­
mię i z Turcją była tylko luź­
no związana więzami religij­
nymi. Dej Algierii uważany 
był za władcę samodzielnego i 
jako równorzędny partner za 
wierał traktaty międzynaro­
dowe, m. in. z Francją. W o- 
kresach wcześniejszych, od 
VIII do XII w. rządziły Algie 
rią dynastie berberyjskie, a 
więc miejscowego pochodze­
nia. Najsławniejszą z nich, dy 
nastię Almohadów założył syn 
garncarza z okolic Nedromy — 
miasta algierskiego na pogra­
niczu marokańskim. A jeśli 
chodzi o Arabów, to bardzo 
szybko po przybyciu na te te­
reny wymieszali się z miejsco 
wą ludnością, której znaczna 
część przejęła ich język. Al­
gieria stała się ich ojczyzną. 
Dziś wraz z Berberami two­
rzą naród algierski.

A jeszcze wcześniej? W III 
w. przed naszą erą powstały 
na terytorium dzisiejszej Al­
gierii północnej dwa króle­
stwa berberyjskie. Numidia i 
Mauretania, które przez pe­
wien czas były połączone pod 
rządami sławnego Masynissy.

Najeźdźcy, nie tylko w Al-

scenę wiele swobody i doświad­
czenia teatralnego. A. Kizewetter 
(Basilio) i B. Ratajczak (Bartolo) 
wybornie czuli się w specyficz­
nym klimacie buffo.

W Państwowej Operetce także 
widziałem nową obsadę „Skrzy­
dlatego kochanka" Renza, musi­
calu wciąż cieszącego się powo­
dzeniem u publiczności. Ledwie 
udało mi się uzyskać dwa dosta­
wione z boku krzesełka. W roli 
kapitana Miki przyjemnie śpie­
wa i wygląda P. Trella, który zde 
cydowanie wybija się na pierw­
szego amanta teatru. Gdyby jesz 
cze popracował nad swoim ak­
torstwem. Niemało walorów po­
siada sopran muzykalnej A. Ja- 
rysz (jako Mary Baldwin). Odno­
tujmy powrót na scenę Z. Char- 
łampowicz, dawnej artystki ope­
rowej, pamiętnej Tatiany w „Onie 
ginie” lub Lalki w „Opowieś­
ciach”. Groźna lady Patrycja — 
w tym ujęciu — miała swój wyraz, 
przy tym nie pozbawiony akcen­
tów komicznych (za co zbierała 
brawa). W malej rólce Diany o- 
gladaliśmy elegancką w sylwetce 
i ruchach M. Stochaj (tylko kie­
dy ją usłyszymy w jakiejś odpo- 
wiedzialniejszej wokalnie partii?).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

przyjścia. Ale już Polibiusz, 
sławny histeryk grecki pisał 
o Masynissie, iż „zagospodaro 
wując rozległe obszary ziemi 
dowiódł, że Numidia może pro 
dukować wszystko tak jak kaź 
dy inny kraj”.

Gdy niedawno, przeglądając 
historię starożytnego Rzymu, 
odświeżałem w pamięci dzieje 
walk władców Numidii: Ma­
synissy opierającego się Karta 
ginie i jego wnuka Jugurty 
broniącego się w okresie na­
jazdów rzymskich, nie wie­
działem jeszcze, że wkrótce zo 
baczę ich stolicę — Cyrtę. Tak 
bowiem nazywało się wów­
czas to miasto, które potem, 
gdy zostało po niszczeniach 
odbudowane przez Konstanty 
na, nazwane zostało jego imię 
niem.

Nad rzeką Rhummel
Samolot się zniża, lądujemy 

i zaczyna się nowa porcja e- 
gzotyki. Gdy wychodzimy z 
lotniska, przechodzimy przed 
jeźdźcami berberyjskimi, któ-. 
rzy wiwatują na cześć dostoj-' 
nego gościa czyniąc głośny u- 
żytek ze swych strzelb. Jedzid 
my do miasta, a wszędzie tłu­
my, zespoły muzyczne grające 
i tańczące równocześnie. Sma 
gli Algierczycy, pełni tempera 
mentu, krzyczą. Tadeusz Jac­
kowski, stały korespondent 
PAP w Algierii wyjaśnia, że 
wciąż powtarzające się, dola­
tujące zewsząd słowa, oznacza 
ją: Niech żyje Polska!

Udajemy się na zwiedzanie 
Konstantyny, miasta o niepo­
wtarzalnym pięknie. Leży ono 
na różnych poziomach, poprze 
gradzane malowniczymi wąwo 
zami rzeki Rhummel. Gdy spo 
glądam na strome podejścia, 
na wzniesienia, do których do 
stać się można tylko z jed­
nej strony, lepiej rozumiem, 
dlaczego pierwszy atak Fran­
cuzów na Konstantynę w 1836 
r. zakończył się ich klęską.- 
Dzielnym obrońcom, walczą­
cym pod wodzą ostatniego be 
ja Konstantyny Ahmeda i je­
go generała Ben Aissy, sprzy­
jały warunki naturalne. Dopie 
ro w następnym roku, dzięki 
nowoczesnej artylerii najeźdź 
cy opanowali miasto. Musieli 
jednak zdobywać dom po do­
mu, zginęło wówczas około 
1 000 żołnierzy francuskich, w 
tym trzech generałów. Kon­
stantynę splądrowano, zaczęły, 
się represje.

Wjeżdżamy na słynny most 
wiszący, spinający ogromny 
blok skalny przecięty głębo­
kim kanionem. Kawalkada sa­
mochodów z jakiegoś powodu 
zatrzymuje się, korzystamy z 
okazji, wysiadamy, staramy 
się zapamiętać ten widok. Za­
pominamy o wszystkim. Za 
chwilę jednak ruszamy .dalej 
— i znów dzieje miasta przy-, 
pominają o sobie.

Stoimy na bardzo wysokim 
wzniesieniu. Za nami miasto, 
przed nami górski krajobraz. 
Dzieci bawią się na skraju 
przepaści, dorośli nie reagują. 
Cóż, siła przyzwyczajenia. 
Tak więc już u małego dziec­
ka kształtują się cechy nie­
zbędne człowiekowi żyjącemu 
w tych okolicach. Podchodzi­
my do pomnika poległych w 
obronie Francji, w walce z
Niemcami Algierczyków. Czy­
tamy nazwiska. Są i francu­
skie, ale w oczy rzucają się 
przede wszystkim nazwiska 
rdzennych mieszkańców tej 
ziemi.

Jak im się odwdzięczono? 
Dużo by o tym można mówić, 
poprzestańmy tu na wydarze­
niu związanym z miejscem, 
na którym się znaleźliśmy.

Mściciel 
odchodzi spokojnie
Gdy w 1954 r. wybuchła 

wojna narodowo-wyzwoleń­
cza. kolonializm francuski roz 
pętał masowe represje. Algier 
czycy bronili się m. in. w zna 
ny nam z własnych doświad­
czeń sposób: organizowano za 
machy na szczególnie wyróż­
niających się okrucieństwem 
funkcjonariuszy okupacyj­
nych władz. 29 marca 1956 r. 
o godz. 9 zlikwidowany został 
w Konstantynie komisarz po­
licji Sammercelli. Oddajmy 
teraz głos korespondentowi
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Przyjaźń i sztuka W halach i na stadionach
Walka o miejsca 

w finale trwa

Związek Polskich Artystów Plas­
tyków, jeden z najbardziej zna­
czących związków twórczych w 
życiu kulturalnym Poznania, utrzy 
muje ożywione kontakty artystycz 
ne z wieloma ośrodkami plasty­
ki w krajach demokracji ludowej. 
Dzisiaj zainteresujemy się kon­
taktami poznańskich plastyków z 
artystami radzieckimi. Rozma­
wiamy o tym z Jerzym Hofmanem, 
sekretarzem Zarządu Okręgu 
ZPAP i sekretarzem POP PZPR 
przy Związku. Rozmowa odbywa 
się w klubie BWA.

— Trudno zrozumieć terażniej 
szość, gdy się nie zna przeszłoś­
ci. Jakie zatem są tradycje 
współpracy ZPAP z artystami 
ZSRR, od kiedy trwa współpra­
ca?
— Od zarania naszego Związ 

ku. W przyszłym roku będzie­
my obchodzili 25-lecie istnie­
nia Okręgu, więc współpracu­
jemy już dosyć długo. Nie spo­
sób mówić teraz o wszystkim. 
Ale na pewno trzeba opowie­
dzieć o naszej wieloletniej wy 
mianie artystycznych doświad­
czeń ze środowiskiem artystów 
plastyków w Charkowie. Poz­
nań prowadzi z tym miastem 
stałą i tradycyjną już wymia­
nę kulturalną. Dla przykładu: 
trzykrotnie organizowaliśmy 
wystawy grafiki artystów z 
Charkowa. Przy tej okazji

Jerzy Hofman

Tylko nieliczne imprezy odbyły 
się ostatniej niedzieli na boiskach 
w kraju. Natomiast ze zmiennym 
powodzeniem walczyli nasi spor 
towcy za granicą.

Z wielkim zadowoleniem przy­
jęty został sukces żużlowców lesz
c.zyńskiej Unii. Po
"!"h i ciężkichgich

okresie dłu- 
zmagań, mo-

torowcy Leszna, dzięki zdecydo­
wanemu zwycięstwu 47:31. na neu
tralnym torze w Opolu w meczu
z Włókniarzem Częstochowa, zna­
leźli się wśród drużyn pierwszoli 
gowych. Najwięcej punktów dla 
zwycięskiej drużyny zdobyli: Z.
Jąder
Po 9.

10, Dobrucki i Bentke

9. Polonia Środa 
10. Budowlani Ł.
11. Zagłębię Sosn.
12. Sparta Wr.

10
11
11

7
7
6

13:20 
6:16 
2:22 
5:34

ciężyły w finale Łukinę i 
(Litwa) 3:1.

Szermiercze mistrzostwa

Apine

Pogratulować należy rugbistom
Posnanii. Po
■wicemistrzem

zwycięstwie nad
Polski — Orłem

Zaprzyjaźnionych, 
się w węgierskiej

które
Armii 

odbyły
miejscowości

W-wa, tym razem zwyciężyli na 
własnym boisku, aktualnego mi­
strza Polski, drużynę stołecznej 
Skry 12:9. Obie strony wystąpiły
w nieznacznie osłabionych 
dach.

Dobrze wypadła nasza

skła-

kadra

Miasto
wśród
skał

Dokończenie ze str. 3
paryskiego 
Monde”.
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dziennika

zjawia
Niechaj wolno mi

,Le

się Mściciel, 
będzie prze-

miłczeć jego imię. W Konstanty­
nie wszyscy go znają (...) Jest 
młody, pochodzi z Korsyki (...) U 
stóp schodów prowadzących do 
garażu „Citroen” zabija młodego
Muzułmanina, opartego para-
pet. Przed urzędem skarbowym 
zabija drugiego. Widząc szaleńca, 
strzelającego bez widocznego po­
wodu, trzeci Muzułmanin odwra­
ca się na pięcie i wpada do ka­
wiarni „Dziura w murze” należą 
cej do Europejczyka, pana Masa 
ga i położonej w tym samym do­
mu w którym mieści się posteru 
nek policji. Ironią losu jest, że 
w kawiarni tej bywają wyłącz-
nie Europejczycy Arabowie-
frankofile, którzy szukają tu, z 
dala od dzielnic tubylczych, oka­
zji do picia — wbrew przepisom 
Koranu. Ale Mściciel nie dba o 
to. Wchodzi do „Dziury w mu­
rze”, zabija człowieka, który tu 
się schronił, rani barmana Costę 
(żona Francuzka, siedmioro dzie­
ci), Tahara — kelnera i dwóch 
gości. Policja pospiesznie wybie­
ga z posterunku. Jeden chce 
strzelać. Ale zatrzymują go.
.Przecież to X” powiadają i

Mściciel odchodzi spokojnie, oto 
czony powszechną sympatią”.

trzy zestawy grafiki zdepono­
waliśmy w BWA w formie wy 
staw objazdowych, które wciąż 
wędrują po Wielkopolsce. Tak­
że w Charkowie wystawiamy 
twórczość poznańskich artys­
tów. W roku 1967 gościliśmy 
w Poznaniu Leonida Sojferti- 
sa z Moskwy, grafika, rysow­
nika, satyryka, reportera wo­
jennego z Odessy. Niedawno 
było też u nas 10 artystów-gra 
fików, również z Moskwy.

— Czy współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim jest szczegól­
nie ożywiona na tle innych kon 
taktów zagranicznych?
— Dominuje ona zdecydo­

wanie. Inne współpracujące 
z nami ośrodki to Brno i Cott­
bus. Bardzo chcielibyśmy kon­
taktować się z Lipskiem, gdzie 
środowisko artystyczne jest 
niezwykle prężne.

— Czemu należy przypisać tak 
ożywiony charakter kontaktów 
z Charkowem?
— Korzyściom, jakie z tej 

współpracy wynosimy. Korzyś­
ciom artystycznym. Np. charko 
wianie umieją uprawiać plas­
tykę zaangażowaną i równo­
cześnie na bardzo wysokim po 
ziomie, zakorzenioną w trady­
cjach rodzimych, szczególnie 
w tradycjach sztuki ludowej.

— Zapewne wywiązały się mię 
dzy środowiskami poznańskim i 
charkowskim jakieś kontakty 
towarzyskie?
— Domysł zupełnie słuszny. 

Powiedziałbym nawet więcej 
— wywiązały się przyjaźnie. 
Nasi przyjaciele, będący z na­
mi stale w kontakcie, to np. 
Alicja Żukowska i Dmitrij So­
wa z Charkowa, czołowi tam­
tejsi artyści. Śmiem twierdzić, 
że prawdziwy kontakt artys­
tyczny jest dopiero tam, gdzie 
jest przyjaźń; wówczas dopie­
ro można mówić o wzajemnym 
oddziaływaniu, o wpływach, o 
współtworzeniu sztuki.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Gratulujemy awansu!
Turniej żużlowy w Gnieźnie o 

puchar Rady Wojewódzkiej ZS 
Start, wygrał Glueklich (Polonia 
Bydgoszcz) — 9 pkt. przed Rut­
kowskim (Start Gniezno) — 9 pkt. 
i Żyto (Wybrzeże) — 8 pkt.

W hokeju na trawie już ostat­
ki. Sparta Gniezno zremisowała 
niespodziewanie z miejscowa Po­
lonią 0:0. Do ukończenia rozgry­
wek jesiennej rundy pózostały 
dwa mecze: Sparta Gniezno —

piłkarska, przygotowująca sie do 
ważnego meczu w ramach elimi­
nacji do mistrzostw świata z Buł 
garią 9 bm. w Polsce. Polacy po­
konali młodzieżową (do 23 lat) re 
prezentacje Węgier 5:0 (3:0). Oby 
również pomyślnie zakończył się 
pojedynek z Bułgarami.

Po pierwszym dniu międzypań­
stwowego meczu w gimnastyce
sportowej mężczyzn kobiet

Sympatią dodajmy
licznych tam wówczas ziom­
ków komisarza Sammercelle- 
go i Mściciela. Ale na tym 
nie koniec sprawy. Zorganizo­
wano największą w dziejach 
Afryki północnej łapankę w 
celu znalezienia zabójcy korni 
sarza, a przede wszystkim, 
aby sterroryzować ludność. 
Zbrojne oddziały ustawiły się 
na mostach, na skałach wiszą 
cych nad rzeką Rhummel, 
zamknęły wszystkie wyjścia 
z dzielnicy arabskiej. O godz. 
16 wszystkich mężczyzn, rów­
nież starców i chorych zaczę­
to załadowywać na ciężarów­
ki i wywozić na wzniesienie 
Kudiat, gdzie pozostali do 4 
rano. W nocy wyciągnięto z 
łóżek również Arabów mie­
szkających poza dzielnicą, w 
której odbywała się właśnie 
rewizja, gdzie policja wyła­
mywała drzwi, dewastowała 
mieszkania i sklepy.

Tego dnia i tej nocy, stosu­
jąc zbrodniczą zasadę , kolek­
tywnej odpowiedzialności, za­
bito tam 400 Algierczyków.
Ciała niektórych z nich 
ziono nazajutrz właśnie 
pomniku poległych.

Wracamy na lotnisko.

znale
Przy

Ko-
lumnę samochodów znów wi­
tają i żegnają okrzyki. Przy 
lotnisku jeźdźcy berberyjscy 
wznawiają strzelaninę. Długą 
idrogę przebyć musieli miesz­
kańcy tego rejonu, drogę, na 
której pozostało wielu ich bli 
skich — zanim huk wystrza­
łów mógł stać się oznaką ra­
dości i przyjaźni.
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Grunwald Poznań oraz Polonia 
Środa — Stella Gniezno. Oba
kania odbędą sie 9 brm

TABELA
1. Warta
2. Siemianowiczanka
3. Grunwald
4. . Sparta Gn.
5. Lech
6. Górnik Siemian.
7. Stella Gn.
8. AZS Katowice

11 
ii
10 
10 
n

10
ii

18
18
15
12
12
12
10
10

spot

25:5 
22:5 
31:8
13:5 
9:7 
8:6

17:21

Francją w Bydgoszczy, w konku­
rencji mężczyzn prowadza Polacy 
270,95:264,70, natomiast w konku­
rencji pań wynik jest remisowy 
182,85:182,85.

W meczu o Puchar Polski w ho 
keju na lodzie Podhale Nowy 
Targ pokonało GKS Katowice, po 
dogrywce 8:7.

W Rydze zakończył sie między­
narodowy turniej w tenisie stoło­
wym, w którym startowali rów­
nież reprezentanci Polski. Naj­
większy sukces odniosły nasze za 
wodniczki. W grze pojedynczej 
zwyciężyła Noworyta, która w fi 
nale pokonała Calińska, 3:0. W 
grze podwójnej nasze reprezen­
tantki Noworyta i Calińska zwy-

Tata, przyniosły duży sukces Po­
lakom. W ostatnim dniu zawo­
dów, nasi szermierze wygrali tur 
niej szpadowy w konkurencji dru 
żynowej. Polacy odnieśli cztery 
zwycięstwa: nad ZSRR 8:3, Węgra 
mi 8:8 (lepszy stosunek trafień) 
Rumunią 9:7 i NRD 9:7. Ogólnym 
zwycięzcą Spartakiady została re 
prezentacja ZSRR gromadząc 106 
pkt. przed Polską 7.9 pkt. i Rumu 
nia 66 pkt.

Rozegrany w Lenzburgu między 
państwowy mecz tenisowy Szwaj­
caria — Polska zakończył sie zwy 
c'.estwem gospodarzy 8:5. Najlep­
szym polskim zawodnikiem był 
Mieczysław Rybarczyk, który 
zdobył dla naszego zespołu trzy 
punkty, pozostałe dwa wywalczył 
Tadeusz Nowicki.

Międzynarodowy turniej koszy- 
karek w Leningradzie wygrała 
drużyna miejscowego Spartaka 
przed Trudem Leningrad, Slavią 
Sofia i Lechem Poznań.

Międzypaństwowy. piłkarski

112 listopada odbyły się ko­
lejne mecze eliminacyjne do u- 
działu w finałach przyszłorocz­
nych mistrzostw świata w piłce 
nożnej. W gr. I słabo spisująca 
się w tych rozgrywkach Portu­
galia straciła 1 punkt w Bernie 
remisując ze Szwajcarią 1:1 (0:1). 
W grupie tej prowadzi Rumunia, 
której do zajęcia pierwszego miej 
sca wystarczy remis z Grecją ' 
(16. XI.).

Drugie spotkanie odbyło się w 
Paryżu, gdzie Francja pokonała 
Szwecję 3:0. Szwedom to nie prze 
szkodziło w awansie, jaki już 
wcześniej zapewnili sobie wygry­
wając 2 mecze z Norwegią i z 
Francją 2:0.

Dziś odbędzie się ważny mecz 
w gr. III. Dojdzie do pojedynku 
Włoch z Walią. W wypadku zwy­
cięstwa Włochów mają oni je­
szcze szanse zdystansowania 
NRD prowadzącej w tej grupie. 
Zadecyduje o tym bezpośrednie 
spotkanie tych zespołów w Rzy­
mie w dniu 22 bm.

Jutro decydować się będą losy 
Węgier, którzy w razie zwycię­
stwa nad Irlandią zrównają się 
ilością punktów z Czechosłowa­
cją, prowadzącą w tej grupie i o

naózifm obiektywie

Fot.

W

K

mecz drużyn młodzieżowych Wło­
chy — Węgry zakończył się wyni 
kiem 2:1.

W Angoli rozegrane zostały że­
glarskie mistrzostwa świata w kia 
sie „Słonka”. Triumfowali repre­
zentanci USA, wyprzedzając zało­
gi Brazylii i Portugalii.

Węgierski zespół FTC Buda­
peszt zwyciężył w meczu piłki 
recznej kobiet o Puchar Europy 
mistrza NRD — SC Lipsk 8:7.

Lekkoatletyczne Igrzyska junio­
rów, które odbędą się w dniach 
11—13 września w Paryżu posta­
nowiono uznać jako oficjalne mi 
strzostwa Europy juniorów.

wyjeździe do Meksyku zadecydu 
...a.—_— dodatkowy meczje wówczas

tych drużyn 
boisku. Tego

na neutralnym
samego dnia

Wiedniu Austria zmierzy się
w
ze

Szkocją. Wynik spotkania nie bę
dzie jednak miał wpływu
awans, który już wcześniej 
pewnili sobie piłkarze NRF.

na 
za-

Tak więc w strefie europejskiej 
całkowicie wyjaśniona sytuacja 
istnieje jedynie w gr. V (Szwe­
cja), w gr. VI (Belgia) i w gr. 
VII (NRF). (ck).

Eksperyment z od­
młodzeniem zespołu 
rugbistów Posnanii
okazał się 
ale szkoda, 
sezonie.
poznańska

udany 
że po 
Młoda 
druży-

na pokonała aktu­
alnego mistrza Pol­
ski warszawską Skrę 
12:9. Oto dwa frag­
menty tego spotka-
nia. 
nym

Ńa zdjęciu dd- 
klasyczny młyn.

Sprostowanie
Do krzyżówki nr 8 w niedziel­

nym wydaniu „Głosu” zakradł 
się błąd. Pionowo winno być: 4. 
męstwo, nieustraszoność, 5. szyb­
kie usunięcie się. Zainteresowa­
nych Czytelników przepraszamy.

(3) -
K. Przychodzki

Na wiosnę 1942 roku organizacja ta przekształciła się 
w Gwardię Ludową. W roku 1943 „Kazik” został mianowany 
dowódcą IV Okręgu GL. Wspólnie z „Fiodorem” (Kowalowem) 
i innymi aktywistami i działaczami tego rejonu jest organiza-: 
torem i inspiratorem podziemnej walki z okupantem. Osobiście 
bierze udział w wielu udanych akcjach, w których wykazuje 
się odwagą, zmysłem taktycznym i zdolnościami w kierowa­
niu walką.

W 1944 roku Sidor zostanie pierwszym przewodniczącym 
konspiracyjnej Wojewódzkiej Rady Narodowej, zaś w marcu 
tego samego roku uda się w składzie delegacji KRN za Bug. 
Celem wyprawy będzie przejście frontu niemiecko-radzieckiego 
i uzgodnienie sposobów współpracy Krajowej Rady Narodowej 
ze Związkiem Patriotów Polskich i rządem Związku Radziec­
kiego.

W chałupie leżącej prawie na skraju wioski zastaliśmy „Grze­
gorza" w przyjacielskiej rozmowie z „Kazikiem" i „Fiodorem”. 
Przynależność organizacyjna i wspólnota poglądów spowodo­
wały, że rozmawiali ze sobą, jak gdyby byli starymi znajomy­
mi, choć widzieli się po raz pierwszy.' Natychmiast zostaliśmy 
nakarmieni i część z nas udała się na spoczynek — z lasów 
janowskich do parczewskich jest jednak bardzo daleko, zwłasz­
cza, że nie mogliśmy jechać najkrótszą drogą, że musieliśmy 
wykorzystywać maskujące właściwości terenu i to wydłużyło na­
szą traśę. Cieszyliśmy się więc, że jesteśmy na miejscu.

Czekało nas rozwiązanie najpilniejszych spraw. W lasach 
parczewskich i w rejonie Włodawy znajdowały się wówczas

— 105 —

Mimo fatalnych wa­
runków atmosferycz­
nych najwierniejsi 
kibice towarzyszyli 
jedenastce Lecha w 
meczu z gdańską 
Polonią, który za­
kończył się zwycięs­
twem dębieckiego 
zespołu. Tak pad’a 
jedna z sześciu bra­
mek zdobytych przez 

Lecha.

Piłka nożna

Olimpia poprawiła lokatę
We Wrocławiu i w Wałbrzychu 

odbyły się dwa zaległe spotkania 
o mistrzostwo II ligi, piłkarze 
poznańskiej Olimpii mieli silne­
go przeciwnika — zespół Śląska 
Wrocław. Wynik remisowy 1:1 u- 
zyskany przez Olimpię można u- 
ważać za sukces. W drugim me-
czu Górnik uzyskał
Lublin również

1. Garbarnia
2. ROW
3. Stal
4. Śląsk
5. MZKS
6. Zawisza
7. ŁKS
8. Górnik
9. Tarnów

10. Motbr
11. Olimpia
12. Racibórz
13. Urania
14, Arkonia
15. Włókniarz
16, Hutnik

WARTA

wynik 1:1.
Motorem

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

21 
21
21
18
16 
15
15
13
12
12 
12
12
11

9 
9
9

21:8
18:5 
21:8
17:10 
18:14
11:9 
14:16 
15:16 
11:13 
14:17
8:14 

12:19 
11:16 
13:18 
12:21
4:16

STRACIŁA
POZYCJĘ PRZODOWNIKA

Zespoły wielkopolskie, z wyjąt 
kiem jedenastki Warty, która zre 
misowała z rezerwami szczeciń­
skiej Pogoni 0:0 odniosły zwycię-
stwa. Oto wyniki:
Lech — Polonia Gd.
Bałtyk — Polonia Bydg.
Polonia P-ń — Olimpia Elbl.
Calisia — Pogoń Bar. 
Gwardia — Zagłębie 
Unia Tczew — Flota 
Lechia — Kujawiak
1. Flota Gdynia
2. Warta
3. Lechia Gdańsk
4. Polonia Gdańsk
5. Lech
6. Polonia Bydg.
7. Calisia
8. Gwardia Kosz.
9. Olimpia Elbl,

12
12

12
12
12
12
12

18
18
16
15
14
14
13
13
12

6:0

2:1
0:2
0:3

19:7
12:7
29:7

27:10
30:18
16:13
13:18
12:13

niektóre oddziały IV okręgu GL. I do nich, podobnie jak do 
nas, na południu, dołączali wlasowcy. Było ich już kilkudzie­
sięciu. Nie byli zbyt dobrze uzbrojeni, więc nam pozostał kło­
pot z wystaraniem się dla nich o broń. Życie konspiracyjne to­
czyło się zwykłym torem.

Dla omówienia spraw organizacyjnych przybył też na spot­
kanie z nami do Rudki „Mietek”, jeden z najczynniejszych lu­
dzi partyzantki.

Mieczysław Moczar — robotnik fabryczny z Lodzi - po uciecz­
ce z niewoli niemieckiej wrócił do rodzinnego miasta i tu był 
jednym z organizatorów „Frontu za Naszą i Waszą Wolność”. 
Brał udział w tworzeniu PPR, był również pierwszym dowódcą 
V Obwodu GL. W końcu kwietnia 1943 roku, na polecenie KC 
PPR, udał się na Lubelszczyznę i objął stanowisko dowódcy 
II Obwodu.

Jego doświadczenie nabyte w organizacyjnej pracy przyczy­
niło się do rozwoju szeregów GL i AL w naszym obwodzie.' 
Duże wyrobienie polityczne, osobisty wdzięk i bezpośredniość 
przysparzały „Mietkowi" wielu sympatyków.

„Mietek” bierze udział w wielu akcjach i potyczkach z Niem­
cami. Zdolności dowódcze pozwolą mu zwycięsko rozegrać 
jedną z większych partyzanckiej bitew, bitwę z przeważający­
mi silami okupanta wspartymi artylerią, czołgami i lotnictwem 
pod Rąblowem, w maju 1944 roku.

W końcu czerwca 1944 roku „Mietek" decyzją Sztabu
Głównego AL — zostanie skierowany w Kieleckie, jako dowód­
ca III Obwodu. I tu przejawi się jego talent organizacyjny 
i kierowniczy. Do chwili przekroczenia frontu będzie prowadził 
ciężkie walki z okupantem. Na Kielecczyżnie przejdzie wnbszcie 
linię frontu. (

Teryiz „Mietek", „Grzegorz” i „Kazik" omawiali konieczność 
spotęgowania walki i rozszerzenia jej na nowe tereny. Wciąż 
przyjmowaliśmy i odprawialiśmy łączników i kurierów. Grupy 
dywersyjne co noc wychodziły na zadania bojowe i dywersyj­
ne. i
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10. Bałtyk Gdynia
11. Polonia P-ń
12.
13.
14.
15.
16.

Kujawiak Wł.
Zagłębie Konin 
Unia Tczew 
Pogoń Szczecin 
Pogoń Barlinek

12
12
12
12
12
12
12

11 
11
10
8
8
7 
4

13:11
8:10

14:16
10:24
8:22 
6:16

10:24
LIGA OKRĘGOWA 

KKS Kępno — Vitcovia 
Olimpia II — Warta II 
Ostrovia — Tur Turek 
Obra Kościan — Stal Ostrów 
Stella Gn. — Polonia Piła 
Dyskobolia — Przemysław
Lech li — Grunwald
1. Tur Turek
2. Przemysław
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

KKS Kępno 
Lech II 
Polonia Piła 
Grunwald 
Dyskobolia 
Warta II 
Ostrovia 
Obra Kościan 
Stal Ostrów 
Olimpia II 
Stella Gniezno 
Vitcovia

Piłka ręczna

«
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

18
17
16
15
15
14
12
11

11
9
S
7
4

2:0
2:1 
0:0
2:0 
0:0
2:1
1:0

20:5 
21:10 
14:14 
14:7
15:15 
28:11 
17:17 
22:18 
12:12
14:15
9:16 

10:16
2:14 
5:34

Przegrana Grunwaldu 
w Zabrzu

W niedzielę rozegrano niepełną 
kolejkę spotkań I ligi piłki ręcz- 

l nej mężczyzn ze względu na 
mecz gdańskiej Spójni w Pucha­
rze Europy (przegrała w Kolonii 
z mistrzem NRF — VFL Gum- 
mersbach 21:30). Z pięciu roze­
granych spotkań najistotniejsze 
dla nas odbyło się w Zabrzu, 
gdzie miejscowa Pogoń podejmo­
wała poznański Grunwald, zwy­
ciężając go w stosunku 20:17 (10:8). 
W pozostałych meczach padły 
wyniki:
AZS Katowice — Sparta Katowice

20:32 (9:14)
Stal Mielec — Anilana Łódź

15:17 (10:8) 
Gwardią Opole — Śląsk Wrocław 

19:23 (8:11)
Warszawianka —

Concordia Piotrków 17:13 (9:7)
Przypominamy, że w sobotę od-

były się dwa mecze
wygrał Opolu

* (Grunwald 
z tamtejszą

Gwardią 21:20 a Pogoń Zabrze 
uległa Śląskowi Wrocław również- 
różnicą jednego punktu 21:22).

Tabela po tych spotkaniach 
przedstawia się następująco:

1. Spójnia Gdańsk
2. Śląsk Wrocław
3. Pogoń Zabrze
4. Wybrzeże Gdańsk
5. Gwardia Opole
6. Grunwald
7. Stal Mielec
8. Sparta Katowice
9. Anilana Łódź

10. AZS Katowice
11. Concordia Piotr.
12. Warszawianka

Także w niedzielę i

9

9
9
9

8
9
8
9
8
8

14
13
12
11
10

9
8

6
5
5
4

195—163 
184—148 
187—171 
162—157
181—181 
177—158 
150—161 
207—202 
155—156
174—204 
139—183 
138—165

rozegrana zo-
stała ostatnia seria spotkań I 
rundy ekstraklasy piłki ręcznej 
kobiet. Pierwsze miejsce wywal­
czyła Cracovia, która pokonała 
dotychczasowego lidera Ruch 
Chorzów 11:6. Chorzowianki wraz 
z Otmętem Krapkowice mają po 
17 pkt. i zajmują II i III miejsce. 
Tabelę zamykają Lechia Dzier­
żoniów 1 AZS Warszawa.

w lidze męskiej do zakończenia 
rozgrywek pozostały jeszcze po 
2—3 spotkania, (ck)



Srebro-złom
o r a s

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana” 
♦ Poznań —

uL Wrocławska 10 
O Kalisz —

uL Kanonicka 1
O Gniezno — 

ul. Mł. Gwardii 1
• Kościan — 

Rynek 1®
♦ Ptła — 

uL I Maja 1
K8094

Poszukuję wszelkiej pra­
cy chałupniczej, posiadam 
lokal o pow. 25 m5 i moż­
liwość wykonania oprzy­
rządowania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
H749g. 
Kto wyuczy elektrycznej 
repasacji pończoch. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11791g.
Gosposia, dobrze gotują­
ca, potrzebna natych­
miast. Warunki dobre. — 
Zgłoszenia: Andrzej i Ma 
ria Radeccy. Kraków, ul.
Odrowąża 46. 116148
Przyjmę stróżostwo, je­
stem rzemieślnikiem, wa­
runek mieszkanie lub po 
kój. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11616g.
Zajmę się dziećmi we wła 
snym domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11621g.
Ucznia, przyjmie warsz­
tat samochodowy. — Po­
znań. Niska 3. 11682g

Profesor liceurr udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 681p

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

10991g
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze. I piętro. 10955?
Fortepian, skrzypce, akor 
deon! Początkujących i 
zaawansowanych nowocze 
sną metodą uczy Florian 
Poniecki. pedagog WSM 
Piekary 13 b m. 8. 11525g
Udzielam gry fortepiano­
wej. Telefon 500-00.

11770g

Sprzedam do hodowli 
tchórzo-fretki koloru bra 
zowego. Czempiń, ul. Pod
górna 20. 686p
Futro beżowe — jagnięta 
węgierskie sprzedam. Tel.
620-36. 118278

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA : 
we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach ..Ruch”.

Cena — zł ł.— 
na ręcepte zł 2.10

K2R06

Opony Michelin X z dęt-l 
kami 185—380/165—15, u-1 
żywane odstąpię. Oferty ’ 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11542g.
Wózki dziecięce, spacero­
we. głębokie i leżaczki. 
najnowsze wzory poleca 
— Wytwórnia Z. Jankę. 
Dąbrowskiego 88. 11471g
Sprzedam fortepian — 
„Sponnagel” (modna obu 
dowa), maszynę mereżkar 
kę. Tel. 671-688, godzina 
19—21. 11625g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa — sprzedam. —
Tarczowa 16 
od godz. 15.

obejrzeć 
11632g

Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań, 
ul. Palacza 94 m. 3. El-
żbieta Nowak. 116628
Dywan wschodni 4.00X
2.65 m srzedam. Cena
15.000 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
U683g.
Sprzedam ładowacz do 
obornika i materiałów syo| 
kich, nadający się do kaź 
dego ciągnika. Adres —. 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 116848.
Sprzedam „Wielka Ency­
klopedię Powszechną” — 
PWN. w oprawie plasti­
kowej. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11685g.
Sprzedam pianino Wil­
helm Hancke - Berlin. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 11810g.

Sprzedam korzystnie prał 
kę mało używaną „EL 4” 
z podgrzewaczem elektry! 
cznym. Ul. Matejki 65a!
m. 7. 11915g

Aparat dziewiarski dwu­
płytowy „Orion”, sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11917g.

Sprzedam maszynę lewo- 
ramienną, motocykl WSK 
Poznań - Poddany. Ko­
sowska 23. 11734g

Sprzedam motocykl — 
BMW-600 ccm R-61. Ul. 
Częstochowska 16 m. 5.

117658

Sprzedam tanio meble no 
woczesne — pokój stoło­
wy. Poznań, Hetmańska 
59 m. 13. H767g

Dnia 31 października 1969 r. zmarł w 79 roku

CEZARY CZESŁAW JINDRA
założyciel harcerstwa wielkopolskiego 1912 T., 
powstaniec wielkopolski, odznaczony wieloma 

orderami państwowymi i wojskowymi.
- Rodzinie Zmarłego

GŁĘBOKIE WSPÓŁCZUCIE
wyraża

KOMENDA CHORĄGWI ZHP 
IM. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH

K8263

Dnia 31 października 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa matka, 
teściowa ciocia i kuzynka, śp.

STEFANIA CZABAJSKA
z domu STEMPNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, SYN I RODZINA

129898

W dniu 1 listopada 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 63. mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, wujek, szwa­
gier, teść i dziadek, śp.

ANTONI CIESLICZAK
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie, 
o czym zawiadamiają 

w głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN i RODZINA

12954g

Dnia 2 XI 1969 r. zakończył swój pracowity 
żywot opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 72, śp.

ANTONI KOCHMAŃSKI
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 13 z kapli­
cy cmentarnej na Junikowie. Msza św. odpra­
wiona zostanie 4 bm. o godz. 8.30 w kościele 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

O czym zawiadamia pogrążona w żałobie

RODZINA
129618

P O Z N A R. 
Grunwaldzka 19

Pamiętaj, że listopadowe ciągnienie

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
daje do wygrania aż 9.400.000 zł

Główna wygrana 1.000.000 zł
Wstąp po szczęślitup los I

_________________________ K81C6

Puch z pierzem, płaszcz 
ortalionowy — sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 11825g.

Panna pracująca, poszu-' 
kuje pokoju. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla: 
11847g.  I

Wózek głęboki tanio
sprzedam. Winogrady, ul. 
Zbożowa 16 m. 14. 118338

Samochody

Auto-Service — Kraszew­
skiego 30 — na zimowy 
okres eksploatacyjny po­
leca: antykorozyjne zabez 
pieczenie wszystkich częś 
ci chromowanych samo­
chodu. Zabezpieczenie an 
tykorozyjne podwozi sa­
mochodów nowych z 3- 
letnią gwarancją, używa­
nych z 2-letnią gwaran­
cją. Specjalność naprawa 
zawieszeń „Syreny”.

12752g
Sprzedam ..Mikrusa”. Po 
biedziska, Kostrzyńska 16. 

11633g

Sprzedam „Mikrusa”. Ul. 
Sikorskiego 41.11887g

Sprzedam samochód „Mo 
skwicz”. Poznań - Nara­
mowice ul. Rubież 16a.

Pani pracująca poszukuje 
pokoju przy kulturalnej 
rodzinie, (możliwość u- 
dzielania korepetycji). O- 
ferty „Prasa1'. Grunwaldz 
ka 19 dla 12469g.

Pokój 15 m1, I ptr., z u- 
żywalnością kuchni, wła­
sne liczniki, piwnica (Je­
życe). zamienię na podob 
ne w centrum. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12327g.
Pokój jednoosobowy i 
wspólny, wynajmę pa­
nom. Rawicka 97 (Gór- 
czyn). 11666g
Zamienię mieszkanie 2 du 
że pokoje z kuchnią i ko 
rytarzem. II ptr.. Łazarz 
stare budownictwo — na 
1 pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 11868g.
Pokój, kuchnia, łazienka 
c. o., nowe budownictwo 
centrum, kwaterunkowe 
zamienię na 2 pokoje — 
spółdzielcze lub wyłączo­
ne z przynależnościami. 
centrum, względnie Jeży­
ce. Warunek c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 117238.

UWAGA!

OBNIŻKA

UWAGA!

CEN
MOTOCYKLI

SHL-GAZELA
NOWA CENA
16.000

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres pół 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11702g. ____
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, nowe budownic­
two, 2 względnie 3 poko­
je z przynależnościami. 
centrum lub Jeżyce. Po­
siadam do zamiany miesz 
kanie kwaterunkowe, sa­
modzielne. nowe budow­
nictwo, centrum, pokój, 
kuchnia, łazienka. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11724g. 

Wynajmę pokój starszemu 
samotnemu panu. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun 
waldzka 19 dla 11807g.
Mieszkanie piękne, ul. 
Hetmańska, z przynależ­
nościami, I ptr., pokój 22 
ms z balkonem, kuchnia 
14 m', wspólna lecz pełna
swoboda, 
domu — 
samotna, 
starszymi

ogródek przy 
zamieni starsza 
na wspólne ze 
osobami łub ka

walerkę, do II ptr. Z pe­
ryferii może być ul. An­
toniego lub w pobliżu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 11836g.
Samodzielne kwaterunko­
we, pokój, kuchnia, ła­
zienka, c. o., śródmieście 
zamienię na samodzielne 
2 lub 1 pokój, kuchnia 
łazienka — Grunwald. Je 
życe, Sołacz, Winogrady. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 11740g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, c. o., w Ko 
ninie. na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11748g.
Zamienię mieszkanie: wy
soki komfort 58

Srrzedam parcele 2.500 
m! z prawem zabudowy. 
Adres: Ignacy Małecki. 
Poznań - Fabianowo, ul.
Sycowska 4. 11629g
Oddam w dzierżawę na 5 
lat połowę domku gospo 
darczego z ogrodem, mie 
szkanie pokój kuchnią — 
(przy tramwaju). Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
11647g.

Zamienię dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi 1 ogrodem 
— na większe. Mieszka­
nie wyłączone w mieście 
powiatowym. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Czesława 9 
m. 5. 11858g

We Wrześni — kupię dom 
1-rodzinny całkowicie wol 
ny, lub do wykończenia. 
Posiadam mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
11752g.
Bydgoszcz centrum,
dom dochodowy, z ogro­
dem, garażem, zabudowa 
nią warsztatowe, mieszka 
nie komfort — sprzedam 
lub zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11780g.

Sprzedam parcelę budów 
laną na Winiarach, loka­
lizacja pod warsztat. Ed 
mund Fibich. ul. Wołyń-
ska 20 m. 11738g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. piętrowy na Osie 
dlu Plewiskim, ul. Polowa
41
łazienka, c.

4 pokoje, kuchnia.
woda

budowany w 1964 roku.

trzy pokoje, kuchnia, ła­
zienka. balkon, c. o., z j 
garażem — nowe budow­
nictwo. kwaterunkowe, II 
piętro — w centrum Go­
rzowa — na podobne lub
mniejsze Poznaniu.
Oferty z charakterystyką 
mieszkania składać „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11753g.
Panów kulturalnych — 
przyjmę na pokój. Willa, 
c. o.. Grunwald. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11801g.
Pokój oddam 3 studiują­
cym, c. o., Grunwald, 
tel. 67-10-14. 125398

Dnia 2 listopada 1969 r. zmarł, śp.

ANTONI KOCHMAŃSKI 
długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada 1969 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
W POZNANIU

K8262

Dnia 2 listopada 1969 r. zasnął w Bogu po 
giej chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

STANISŁAW TOMASZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 

o godz. 15 na cmentarzu w Zegrzu.

Zgubiono legitym. studen 
cką UAM, na nazwisko 
Maciej Kwapisiewicz, Po­
znań, ul. Wielka 17.

H774g

Rożne

Centralne ogrzewanie, ka
nalizację wykonuje z
powierzonych i własnych 
materiałów, grzejniki że­
liwne — posiadam. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11712g.

dłu- 
teść

bm.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA .

Poznań, ul. Jastrzębia 6 m. 1. 129168

Dnia 2 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach. mój najdroższy maź, najukochańszy i ni­
gdy niezapomniany tatuś, brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

CZESŁAW JABŁECKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu prży ul. Poznańskiej w 
Swarzędzu.

W głębokim i nieutulonym żalu 1 smutku
ŻONA Z SYNKIEM I RODZINĄ

Swarzędz, Sienkiewicza 2. 12968g

•4- Dnia 2 listopada 1969 r. zasnęła w Panu, 
• nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana, 
troskliwa mateczka, siostra, teściowa i babu­
nia, przeżywszy lat 66. śp.

STEFANIA CHOLEWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. zostanie odprawiona w dniu pogrze­

bu o godz. 7.30 w kościele pod wezwaniem Ma­
ryi Królowej przy Rynku Wildeckim.

W imieniu stroskanej rodziny
KS. MIECZYSŁAW CHOLEWA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej
Goniembice “— Probostwo 12915g

DO NABYCIA W SKLEPACH „MOTOZBYTU” 
w KALISZU, ul. Górnośląska 23/29 
OSTROWIE WLKP., ul. Rynek 11 
LESZNIE, ul. Rynek 17 
WRZEŚNI, ul. 1 Maja 10 
PILE, ul. Bohaterów Stalingradu 5 
TRZCIANCE, ul. Gen. Sikorskiego 81 
KONINIE, ul. Błaszaka 26

Sprzedaż za gotówkę i na raty
P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW
_______________________________________________________________________ W7929

Przyjmę wspólnika kamie 
niarza, do czynnego zakła­
du betoniarskiego — zbyt 
zapewniony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12794g.______________________
Poszukuje wspólnika do 
budowy domu bliźniacze­
go, teren uzbrojony. Osie 
dle Grunwald. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11613g. ____________ _
Poszukuję garażu do wy­
dzierżawienia, względnie 
placu pod budowę w oko 
licach ul. Kwiatowej. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11634g.
Pan z Poznania, jadący 
motocyklem do miejsco­
wości Pyzdry, dnia 1L 
IX. 69 r. — proszony jest 
o skontaktowanie się z 
Obywatelka, którą spot­
kał na trasie za Kali­
szem. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11831g.
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 11835g
Posiadam gotówkę, znajo 
mość handlu i produk­
cji ogrodniczej. Spółka 
lub udział. Warunek za­
bezpieczenie wkładu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11842g.
Świadków mego wypad­
ku dnia 9. 9. 69 r. w go­
dzinach rannych w skle­
pie MHM nr 8 przy ul. 
Dąbrowskiego 88, proszę o 
skontaktowanie się. Hele­
na Jurgawka, Polna 6 m.
8. 12571gpr

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu. Odzieżowego ,, M o d e n a ”
poszukują M O D 

— 92
— 96
— 104 
— 108

Rencista lat 60, wzrost ni 
ski. rozwiedziony, pozna 
panią spokojnego charak­
teru z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11646g.

W dniu 1 listopada 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 61

JAN ANDRZEJEWSKI
długoletni, zasłużony pracownik naszej Fabryki, 
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­

sługi.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. 11. 1969 r. o go­
dzinie 12.45 na cmentarzu w Krzyżownikach. .

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA — składają

ZAŁOGA SAMORZĄD ROBOTNICZY 
DYREKCJA

POZNAŃSKIEJ FABRYKI WODOMIERZY 
I GAZOMIERZY „PoWoGaz” W POZNANIU

K8264

+ Dnia 1 listopada 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 61, mój 

kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i 
dziadek

JAN ANDRZEJEWSKI .
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu w Poznaniu - Krzy- 
żownikach, poprzedzony żałobna mszą św., któ­
ra odprawiona będzie o godz. 12 w tutejszym 
kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, ul. Chodzieska 28 m. 1 12914g

+ Dnia 1 listopada 1969 r. zmarł nagle, w 63 ro­
ku życia, mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

SZCZEPAN SKRĘTY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm, 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Głogowska 93 m. 24. 13004g

tDnia 1 listopada 1969 r., w wieku lat 84, zmar­
ła moja kochana matka, nasza teściowa, 
babcia, siostra i ciocia, śp.

MARIA WINKLER
z domu SIECZKAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O czym zawiadamiają strapieni
SYN I RODZINA

12973g

MManan. P1®is,eTO1*icz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzvcki tzastocc- 
o=laJV Skapski- Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

i «» . " , w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji M8-85
oJf , ~ Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31 - Wydawca
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Wymagany wzrost 164—168 cm.
Zgłoszenia: ul. Czarneckiego

96
104
116
124

cm 
cm 
cm 
cm

9 Wzorcownia.
K8062

Zakłady Przemysłu Ziemniaczangeo „Luboń” w
Luboniu k. Poznania przyjma zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
żakłady posiadają hotel robotniczy 1 stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko­

sztów przejazdu oraz odzież i obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste przylmuje Dział Zatrudnienia

i Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6269
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu ul. Czerwonej Armii 46/50 (budy­
nek MHD — Centrum) zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO posiadającego wyż­
sze lub średnie wykształcenie ekonomiczne oraz 
dobrą znajomość zagadnień z zakresu finansów 
i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw han­
dlowych na terenie miasta Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Osobo­
wych Zjednoczenia pod wyżej wskazanym adresem

otr.. V. pok. 501 i 502.
Rozwiedziony kupiec, do­
mator, bez nałogów, lat 
48. pozna samotną panią 
w stosownym wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11797g.

Pan, lat 69, stanu wolne­
go, abstynent, posiadają­
cy gotówkę z tytułu spła 
ty rodzinnej, pozna kul­
turalną, samotną rencist­
kę z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11841g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 45, na sta-
nowisku pozna panią
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcie mi­
le widziane. Zwrot i dy­
skrecja zapewnione. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11870g.

K8132
Emeryt, pozna wdowę do
lat 60, mieszkaniem.
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11620g.
Kawaler lat 25, wzrostu 
170 cm, blondyn, pozna 
panią lat 20—22, miłą zgra 
bną, z mieszkaniem w Po 
znaniu. Cel matrymonial 
ny. Oferty ze zdjęciem — 
„Prasa”, Grunwaldzka '15 
dla 11779g.
Rozwiedziona bez winy, 
posiadająca dwoje dzie­
ci, kulturalna, lat 32. wy- 
soka, reprezentacyjna, do 
matorka, materialnie do 
brze sytuowarta, z miesz­
kaniem w Poznaniu, po­
zna pana, wysokiego, mi­
nimum 1,78 cm, do lat 42. 
bezdzietnego, wykształce­
nie wyższe lub średnie, 
materialnie dobrze sytuo 
wanego. Cel matrymonial 
ny. Oferty tylko z foto­
grafią, dyskrecja zapew­
niona — „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11738g.

+ Dnia 31 X 1969 roku zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa matka i siostra, śp.
z PIASECKICH

SŁAWA JANKOWSKA
wdowa po śp. mecenasie Stanisławie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
środę, dnia 5 XI 1969 r. w Środzie Wlkp. w ka­
plicy cmentarnej o godz. 15.30, po którym na­
stąpi złożenie zwłok do grobowca rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, BRAT Z ŻONĄ, 

SZWAGIERKA Z CÓRKĄ I RODZINĄ 
_________________ 129828

+ Dnia 1 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy maź 

nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

LUDWIK HARDYK
Pogrzeb 

o godz. 11
odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
na cmentarzu w Kruszewie.

w głębokim smutku pogrążona

Kruszewo pow. Czarnków.
ŻONA Z RODZINĄ

12992W

tDnia 31 października 1969 r. zasnął w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, w 59 ro­
ku życia, śp.

FELIKS KISZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
----------- 129138

S.t p. JULIUSZ KULIGOWSKI
mój najukochańszy 
szwagier, kuzyn i 
Olejami św., dnia

Pogrzeb odbędzie

mąż, nasz kochany stryjek, 
wujek zmarł, namaszczony 
1 listopada 1969 r.

się w środę, dnia 5. 11. br.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokiej żałobie

ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Senatorska 31 K8267
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przyszłą 5-laiLą Pomnik i

TEATRY

LISTOPAD 
4

Karola

Wtorek Słońce: 6.52—16.19

W POZNANIU

KSR•y obradują nad

„Tonsil113-krotnie

POLSKI K. 19
nów”; NOWY — g. 16

,Dni Turbi- 
„Niezwykła

przygoda”; OPERA — g. 19 „Hra 
bina”: OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Lajkonik”.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Brylanto­
wa ręka”; KOŚCIAN: „Pomyłka 
szpiega”; LESZNO: ..Morderca na 
zawołanie”; NOWY TOMYŚL: „Li
sty do matki”; < 
chy Don” II s. 
„Żelazny potok”

OBORNIKI: „Ci-

.Imiona miłości”
„Twój współczesny”.

SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC:

WRZEŚNIA:

Rozwijający się w szybkim 
tempie przemysł radiotechni­
czny potrzebuje coraz więcej 
mikrosilników, głośników, mi 
krotonów. megafonów itp. 
Kluczowym ich producentem 
są Zakłady Wytwórcze Głośni 
ków „Tonsil” we Wrześni. 
Dlatego też przy opracowywa 
niu przyszłego planu 5-letnie 
go na lata 1971-75 główną u- 
wagę na Konferencji Samo- 
rządu Robotniczego skoncen­
trowano na jak najlepszym 
zabezpieczeniu potrzeb odbior 
ców krajowych i zagran-icz- 
nych. W roku 1970 udział pro 
dukcji eksportowej w global­
nej produkcji towarowej Za­
kładu wynosić będzie 2,4

zwiększy produkcję
cję w budowie przedszkola 
lub żłobka miejskiego.

W następnej 5-latce nastą­
pi dalszy wzrost ilościowy 
i jakościowy produkcji.

W konferencji Samorządu 
Robotniczego w „Tonsilu” u- 
czestniczyli przedstawiciele 
Ministerstwa, Zjednoczenia, 
instytutów naukowych współ­
pracujących z Zakładem oraz
władz
czych powiatu, (jac)

party jno-gospodar-

r cło'redAhtórA

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON - 
^.Londyn współczesny"

g. 12—21
cz. II,

RADIO

proc, (wartość 
dewizowych), 
1975 r. 6 proc.

W związku 
zabezpieczenia

— 1 200 tys. zł 
natomiast w

z niemożnością 
dostatecznej

WTOREK PROGRAM I. Fala
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.45 Dla nauczycieli „Przed pierw 
szym dzwonkiem”: 8.10 Public, 
miedzynar.; 8.44 Piosenka dla so­
lenizanta; 9 Dla kl. V (historia) 
„Stłuczona czara” słuch.;- 9.30 
Mol. z Południa; 9.40 Dlą przed­
szkoli „Domek prapradziadka” 
słuch.; 10.05 „Opowieść o ludziach 
w pociągu” ode. 15 pow.; 10.25 Z 
popularnych suit: 10.50 „Fizyka 
mikroświata” z cyklu „Współczes 
na filozofia przyrody”: 11 Dla kl. 
VIII (geografia) „Z Bostonu do 
San Francisco” gawęda; 11.25 Mel.
lud. z Mazowsza 
a dziecko” seria

11.49 .Rodzice
,Odpowiadamy

na listy”: 11.57 „z kraju i ze świa 
ta” 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla kl. Ili—IV (wych. muzyczne) 
„Uczmv sie śpiewać”; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”: 14 „Wesoły 
autobus”: 15.05 Godzina dla dziew
cząt i chłopców; 16.10 , 
dnie z młodością”; 18.05
kandv”:
18.50 Muz.

18.20 Ze świata
i Aktualn.

.Pepołu- 
..Z wo 
opery;

domu i dla ciebie”
19.15 „Dla

19.30 Konc.
życzeń: 20.25 „Tylko w duecie”; 
21 Teatr PR — Studio Klasyczne 
„Pierwsza miłość” słuch.; 22 syl­
wetka kompozytora — D. Szosta­
kowicz; 23.10 „Przeglądy i poglą­
dy”; 23.20 Gra Zespół J. Miliana; 
23.40 Słuchamy księżycowych me­
lodii; 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

siły roboczej we Wrześni za­
kład zamierza pobudować fi_ 
lię, prawdopodobnie w Koni­
nie. Powstaje także koniecz­
ność budowy rejonowej narzę 
dziowni, jako inwestycji Zjed 
noczenia Przemysłu Elektrycz 
nego i Teletechnicznego.

Z kwoty 360 min zł nakła­
dów inwestycyjnych przewi­
duje się przeznaczyć 26 min 
zł na cele socjalno-bytowe. 
M. in. zbudowane zostaną blo 
ki mieszkalne na 180 rodzin 
we Wrześni, projektuje się po 
stawienie hotelu robotniczego 
na 120—150 osób, wybudowa­
nie świetlicy z kompletnym 
wyposażeniem w ośrodku wy 
poczynkowym w Mierzynie 
k/Międzychodu, adaptowanie 
wspólnie z Zakładami „Uni- 
do” z Warszawy, ośrodka ko- 
lonijno-wczasowego w Sre­
brnej Górze na Dolnym Ślą­
sku. „Tonsil” przeznacza rów 
nież 1,5 min zł na partycypa-

Z W rzewni
WIADOMOSCI: 5, 6. 

12.05. 15. 16, 18. 20, 23. 
2.55.

7, 8. 10,
24, 1. 2,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz; 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro 
gramowych; 8.45 Piosenki bez 
słów: 9 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Melodie — wizytówki; 
10.25 „Kto sie z czego śmieje”;
10.55 Z muz. czeskiej; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Słuchacze
Piszą my odpowiadamy
Wielkopolskie mel. 
„Szkołą uczuć” —

ludowe
13.25
13.40

.Historia pew
nego dworu” — fragm. pow,: 14.05 
Gra Ork. G. Calvi; 14.15 „Włos­
kie canto”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 E. Elgar: „Wariacje sym 
foniczne «Enigma»”; 15.30 Słynne 
chóry rosyjskie; 17.15 Aud. społ. 
z cyklu „O humanizm na co 
dzień”; 17.25 Poznańscy soliści; 
17.40 „Szukamy bohatera roku” — 
dla młodzieżv; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Grą Pozn. 15-tka Radiowa; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
21.16 Motywy ludowe w utworach 
polskich kompozytorów: 21.30 Re­
portaż literacki; 21.50 Alfabet ork. 
rozrywk.; 22.30 Jeżyk angielski;

Obchody roku 
leninowskiego

Młodzież Technikum Wete 
rynaryjnego akademią zorga 
nizowaną w sali Powiatowe­
go Domu Kultury zainauguro 
wała obchody 100 rocznicy 
urodzin Lenina. Jeszcze w 
tym roku PDK przygotuje wy 
stawę „Lenin w malarstwie” 
i „Lenin w prasie” oraz prze 
gląd filmów poświęconych po 
staci wodza rewolucji. W ro­
ku przyszłym zorganizowany 
zostanie powiatowy festiwal 
pieśni o Leninie i Kraju Rad, 
jak również wystawy w biblio 
tekach i Domach Książki. Lo 
kalny radiowęzeł nada cykl 
audycji o podobnej tematyce.

(bw)

Kłopoty za gotówkę
W maju 1968 roku zakupi­

łem w sklepie MHD w Kęp­
nie komplet mebli stołowych 
produkcji Powiatowej Spół­
dzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych „Spójnia” w Sro 
dzie Poznańskiej. Jeszcze w 
okresie gwarancyjnym na 
wszystkich ściankach mebli 
zauważyłem pękanie i łuszczę 
nie się okleiny. W dwa mie­
siące przed upływem okresu 
gwarancyjnego (tj. w marcu 
1969) złożyłem reklamację. 
Mimo że karta, gwarancyjna 
zapewnia załatwienie wszel­
kich reklamacji w okresie 14 
dni od Ogłoszenia rzeczoznaw 
ca średzkiej spółdzielni zja­
wił się w celu ustalenia przy 
czyn usterek dopiero 19 czerw 
ca br.

Po szczegółowych oględzi­
nach okazało się, że jest to 
wada fabryczna i usunąć ją 
można tylko na terenie zakła 
du. I znowu czekałem kilka­
naście dni, aż meble zostaną 
przewiezione do zakładu pro 
dukcyjnego. Naprawa miała 
trwać około miesiąca. Po kil­
ku telefonach i monitach pod 
koniec sierpnia otrzymałem 
zawiadomienie, że usterki u- 
sunięto. Producent prosił o 
wyznaczenie terminu dosta­
wy mebli do domu. Po dwóch 
tygodniach ponowna wiado­
mość, acz mniej optymistycz 
na: usterki wystąpiły na no­
wo.

Fot. — H. Kamza

22.45 Magazyn polskiej Federacji
Jazzowej: 23.15 Do tańca
znane orkiestry.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14.

5.30. 6.30,
16. 19, 22.

grają

7.30, 
23.50.

Nowa agronomówka 
w Ostrzeszowie

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi: 17.30 „Skandal w Clochemer- 
le” — ode. 30 pow.; 17.4-0 „Od 
pierwszego nagrania — Czesław 
Niemen”: 18 Ekspresem przez
świat: 18.05 „Oset” magazyn
uszczypliwości; 18.25 Nagraj i za­
śpiewaj; 19 Mała encyklopedia
wielkiego dramatu — 
19.30 Śpiewa „Partita”
było pod Narvikiem 
ballada; 20.20 Nowe.

T, Wilder; 
': 19.45 Tak 
20 Ballada.

nowsze i naj
nowsze; 21 „Dzieciństwo, młodość, 
starość”: 21.20 „Piórkiem Ibisa” 
— felieton muzyczny: 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felie­
ton: 21.50 Suita E. Griega „Peer 
Gynt”; 22.08 Śpiewa Muslim Ma- 
gomajew: 22.15 Powieść w wyd.
dźw. ..: 
słaWy”

.Król Henryk IV u szczytu
ode. 13 (oowt.)

Przeboje zza Atlantyku: 23
niatury poetyckie Echa

22.45
Mi- 

,Tre-
nów” w poezji polskiej: 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów: 23.50 
Śpiewa Nat ..King” Cole: 24 Wia­
domości Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 9
szkół

Program Ala
Jeżyk polski, kl.

cealne — Adam Mickiewicz
II li- 
„Dzia1

W 10 gromadach powiatu 
ostrzeszowskiego znajduje się 
7 nowoczesnych agronomówek, 
wybudowanych w ostatnich 
latach. Ostatnio oddano do 
użytku agronomówkę w Ostrze 
szowie. Została ona wybudo­
wana jako inwestycja wspól­
na, wraz z wodomistrzówką. 
Koszt całości wynosi 1 475 tys. 
złotych.

Plan gospodarczy na rok 
1970 przewiduje budowę agro- 
nomówki w Kraszewicach i 
Szklarce Przygodzickiej, a w 
1974 r., w Czajkowie. W roku 
1975 wszystkie gromadzkie 
rady narodowe posiadać będą 
nowoczesne agronomówki.

Dła zabezpieczenia należy­
tej opieki weterynaryjnej dla 
zwierząt czyni się starania o 
lecznicę weterynaryjną w 
Grabowie. (hp)

Na wezwanie producenta 
udałem się do fabryki. W wy 
niku oględzin uzgodniono, że 
komplet pozostanie w fabry 
ce, a jego wartość zostanie 
mi w całości zwrócona przez 
sklep MHD w Kępnie. Nie­
stety, sklep ten do tej pory 
nie, otrzymał od Powiatowej 
Spółdzielni Procy Usług Wielo 
branżowych „Spójnia” w Śro­
dzie” żadnych informacji.

Minęło 7 miesięcy od czasu 
złożenia reklamacji, a ja je­
stem bez mebli i bez pienię­
dzy. Chciałem zapytać tą dro 
gą w/w spółdzielnię czy nie 
za długo już kpi ze swego 
klienta?

W zuńązku z opisaną spra­
wą nasuwa się jeszcze jedno 
pytanie: czy w takich wypad 
kach wszelkie pertraktacje z ■ 
producentem winien załat­
wiać sam klient? Towar zo­
stał zakupiony w sklepie, któ 
ry jest bądź co bądź pośred­
nikiem między wytwórcą a 
odbiorcą, natomiast w kon­
kretnym wypadku poza złoże 
nięm reklamacji nie wykazał 
żadnej inicjatywy.

JERZY STANISŁAWSKI
Kępno

Na temat wiatraków i ich 
właścicieli krążą tu przeróż­
ne legendy. Każdy niemal 
mieszkaniec i rodak Śmigla 
opowiada z przekonaniem, że 
kiedyś przed laty, stało w oko­
licy 99 wiatraków. Dlaczego 
nie sto? Bo takie widać fatum 
ciążyło nad miastem. Jeżeli 
ktoś postawił setny wiatrak, 
natychmiast jakiś żywioł — 
ogień, wichry, gromy — nisz­
czył któryś z pozostałych. 
I znów było 99. Od wiatracz­
nych śmig miasto wzięło swą 
nazwę. I w herbie ma wiatrak, 
tylko bez skrzydeł...

Tyle legendy przekazy­
wanej z pokolenia na pokole­
nie. Prawda historyczna jest 
nieco inna.

Kiedy 500 i parę lat temu 
Śmigiel otrzymywał prawa 
miejskie, istniał tu zaledwie 
jeden wiatrak. Dogodne poło­
żenie — miasto leży bowiem 
na wzgórzu i otoczone jest pa­
górkami — sprzyjało jednak 
budowie takich młynów, ko­
rzystających z wiatrowej ener­
gii. Z biegiem lat Śmigiel za­
słynął jako miasto młynarzy, 
ale 99 wiatraków nie miał 
nigdy. Największą ich liczbę 
notują kroniki w 1860 roku — 
52. Później było ich coraz 
mniej, aż wreszcie pozostało 
kilka. Przestały odgrywać rolę. 
Wobec energii parowej i elek­
trycznej siła wiatru przestaje 
się liczyć.

Wiatraki, te malownicze 
skrzydlate wieże, zrosły się 
jednak z krajobrazem okolic

Śmigla. Nawet jeśli znikną 
kiedyś w ogóPe — długo pozo­
staną w pamięci.

Latem tego roku przybył 
miastu nowy wiatrak. Stanął 
w samym centrum, na skwe­
rze przy placu Wojska Pol­
skiego. Budzi zainteresowanie 
przejezdnych, choć nie miele 
on zboża. Jest miniaturą praw 
dziwego młyna. Wybudowali 
go swemu miastu harcerze. 
Jest pomnikiem legendy o 99 
wiatrakach, trwale zrośniętej 
ze Śmiglem, (zd)

Pokrótce z Szamotuł
REALIZACJA

WYBORCZYCH POSTULATÓW

Prezydium PRN w Szamotułach 
analizowało realizację postulatów 
i wniosków zgłoszonych w minio­
nej kampanii wyborczej. Ogółem 
w powiecie zgłoszono i zarejestro­
wano 294 wnioski, z których 238 
Powiatowy Komitet FJN uznał za 
realne do wykonania. Postulaty 
społeczeństwa powiatu szamotul­
skiego dotyczą m. in. budowy agro
nomówki Ostrorogu, dalszej
elektryfikacji wsi, melioracji łąk 
i pastwisk, uruchomienia punktów 
sprzedaży detalicznej na wsiach, 
naprawy i modernizacji dróg i 
mostów, zwiększenia budownictwa 
mieszkaniowego z dotacji rad na­
rodowych, budowy szkół, boisk 1 
domów nauczyciela oraz rozbudo­
wy szpitala.

Prezydium PRN postanowiło, że 
raz w roku odbywać się będzie se­
sja poświęcona omówieniom reali­
zacji wniosków.

KRAJOBRAZ W FOTOGRAFII

Szamotulski Klub Fotograficzny 
działający przy Powiatowym Do­
mu Kultury od szeregu lat urzą­
dza wiele wystaw. Obecna nosi 
nazwę „Krajobraz” i przedstawia 
piękno krajobrazu Ziemi Szamo­
tulskiej oraz innych regionów Pol 
ski. Autorami prac fotograficz­
nych są długoletni członkowie klu 
bu: G. Kałużyński, J. J. Kurczew­
scy, M. Pikusa, A. Grys, J. Perz, 
M. Lurka, Z. Skrzypczyński, F. 
Fryś i M. Różański.

45 prac fotograficznych ekspono­
wanych jest w Domu Młodzieżo­
wym w Szamotułach, (mr)

NOWY PLAC ZABAW

Prezydium MRN przy poparciu 
zakładów pracy, m. in. Wytwórni 
Pasz, wybudowało dla dzieci no­
wy plac zabaw. Wyposażono go w 
huśtawki, piaskownice, ławki. Te­
ren jest ogrodzony, w przyszłoś­
ci powstanie tu również pomiesz­
czenie służące 
nia zabawek.

Jednocześnie 
Blokowym nr 
TPD, liczące 60

do przechowywa-

przy Komitecie
12 powstało koło 
członków. Dyrek-

cja PBRol, zainteresowana jego 
pracą, udostępniła swój autokar 
dla dzieci mieszkańców tego blo­
ku. Codziennie dowożone są do 
przedszkola.

ZJAZD TKKS

W Szamotułach odbył się I po­
wiatowy Zjazd Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Świeckiej. Wzięło 
w nim udział 64 delegatów z kół 
powiatowych. W referatach i dys- 

i kusji naświetlono cel i zadania To 
warzystwa. Prezesem Zarządu 

| TKKS wybrano Czesława Ciesiel- 
: skiego a wiceprezesem został Eu- 
' geniusz Szydłowski, (mr)

Adresat nadal czeka
na przesyłki

W numerze 185 „Głosu Wiel 
kopoiskiego” z dnia 6 sierp­
nia br. (wydanie AB) za-
mieściliśmy notatkę pt.

Wąsowo, Borują, Słocin
najlepsze kluby w pow. nowotomyskim

dy”: 9.45—10.50 — „Pożar Reichs­
tagu” — film dokument, produkcji 
bułgarskiej; 12—12.20 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód”: 12.45 i 13.55
— Przysposobienie rolnicze: 
wocześnienie pomieszczeń 
zwierząt gospodarskich”: 
15.30 — Politechnika TV — 
matyka I rok:„Właściwości
cji” 
16.50

cz. I i II: 16.40

„Ono 
dla 

14.25— 
Mate- 
funk-

Dziennik:
,Dwa końce smyczy'

film prod. weg.: 17.05 — TV Ekran 
Młodych: 18.45 — „Lenin w Pol­
sce” — rep. filmowy: 19.20 — Do-
branoc i Dziennik: 20.05 .Po-
żar Reichstagu” — film dok. prod. 
bułg.; 21.10 — ..Klucz do M-3” — 
program ekonomiczny: 21.40 —• 
..Trzy spotkania” — film fab. pro 
dukcji TV weg.: 22.35 — Dziennik; 
22.55—24 — Politechnika (powt.).

ŚRODA: 8.20 — „Opowieść sen­
tymentalna” — fab. film rumuń­
ski: 9.55 — Historia — k. VII — 
„W Księstwie Warszawskim”; 
10.55—11.25 — Fizyka — kl. VII —

„O ruchach”; 12.45—13.15 — Wy­
chowanie Obywatelskie kl. VIII 
— „Kierunek — nowoczesność”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy — „Równania wyższych 
stopni” i „Układy równań wyż­
szych stopni”; 16.40 — Dziennik;
16.50
17.25

,Pan Półka i spółka’’ 
Magazyn ITP; 17.35 -

„Sportowcy z cenzusem” — pro­
gram pop.-naukowy: 17.50 — „W 
Surgucie też żyją ludzie” — film; 
18.15 — Wszechnica TV — „Opo­
wieści o kosmosie”; 18.45 — PKF; 
18.55 — Program filmowy; 19.05 — 
powszedni kształt polityki — 8a 
węda prof. dr. Adama Łopatki; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— Program filmowy: 20.1^ —
„Klub Miłośników Pieśni —' (Mo­
skwa); 21.15 — „Magazyn Świato­
wid”; 21.45 — Studio współczes­
ne — „Decyzja” — M. Domański. 
Reżysema J. Barski. Wykonaw­
cy: — T. Kamberski. E. Kamas, 
Z. Bięławski i inni; 22.35 — Dzień 
nik; 22.55—24 — Politechnika TV 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.—

Powiatowa Komisja Współ­
zawodnictwa przy Zarządzie 
Powiatowym ZMW w Nowym 
Tomyślu podsumowała kon­
kurs pod hasłem „Każdego 
dnia służymy Ojczyźnie Lu­
dowej”. Do konkursu, który 
rozpoczął się na początku te­
go roku, przystąpiły wszystkie 
wiejskie kluby „Ruchu”, dzia 
łające w powiecie nowotomy­
skim oraz 10 klubów Młode­
go Rolnika. Pierwsze miej­
sce spośród klubów PGR-ow 
skicn komisja konkursowa

niu z rokiem ubiegłym poprą 
wiła się. Podczas wizytacji 
tych placówek stwierdzono 
jednak, że rady społeczne klu 
bów na ogół wykazują małe 
zainteresowanie działalnością 
podopiecznych placówek. W 
wielu klubach GS-owskich i 
„Ruchu” działalność kultural 
no-oświatowa spoczywa prze 
de wszystkim na miejscowych 
kołach Związku Młodzieży 
Wiejskiej, (z)

przyznała 
Wąsowie, 
będących 
madzkich

klubowi „Ruch” w 
W pionie placówek 
siedzibą władz gro- 
najlepszym okazał

się klub Młodego Rolnika w 
Boruji Kościelnej, natomiast 
wśród klubów, znajdujących 
się we wsiach nie będących 
siedzibami GRN, I miejsce 
zdobył Klub Młodego Rolnika 
w Słocinie.

Ogólnie można stwierdzić,
-że praca klubów w porówno-

Maria Domagała. Czacz. — Po 
dajemy adresy: Liceum Medyczne 
Pielęgniarstwa, Poznań ul. Sza­
marzewskiego 99. Bliższych infor­
macji udzieli sekretariat szkoły.

(2480)
Z. B, Chodzież — W hotelach 

warszawskich doba hotelowa roz 
pocisną- się od godz. 14. <2323)

„Ziarnko do ziarnka, czyli o 
przebieraniu miarki poczto­
wej”. W notatce tej zwracaliś 
my uwagę na poważne obniżę 
nie się poziomu organizacji 
pracy w kościańskim Oddzia­
le Urzędu Pocztowo-Teleko- 
munikacyjnego. Informowaliś­
my wtedy m. in. o wielokroć 
występującym fakcie niezamy 
kania skrzynki pocztowej na 
terenie Szpitala Powiatowego 
w Kościanie oraz o niepokoją 
cym wydłużaniu się czasu do 
ręczania korespondencji. Z u- 
bolewaniem donosimy, że w 
tej dziedzinie niewiele się 
zmieniło.

Wprawdzie w dniu ukazania 
się notatki na murze jednego 
z zabudowań Szpitala Powia­
towego w Kościanie pojawiła 
się nowa (obecnie skrupulat­
nie zamykana) skrzynka pocz­
towa; wprawdzie w kilku in­
nych punktach miasta zawie­
szono tego samego dnia nowe 
skrzynki; wprawdzie — ostat­
nio, na wielu skrzynkach po­
jawiły się wreszcie napisy, in 
formujące o godzinach wyjmo 
wania listów, jednak z dorę­
czaniem listów i prasy adresa 
tom, nawet w obrębie same­
go miasta, jest coraz gorzej. 
Dochodzi do tego, że instytu­
cje i stowarzyszenia zwykłe za 
wiadomienia o zebraniach 
przekazują przez gońców lub 
listami poleconymi \

Autor poprzedniej,1 jak i 
niniejszej notatki, ^od po­
łowy sierpnia straszne niere­
gularnie otrzymuje egzempla­
rze, zaabonowanego „pod opa 
ską”, Głosu. Każdy sobotni, 
często piątkowy „Głos” otrzy­
muje dopiero w poniedziałek. 
Statystyczny wykaz opóźnień 
sporządzony za czas od 1 wrze 
śnia — 5 października br. 
przedstawia się następująco: 
3-dniowych opóźnień — 2 przy

- pądki, 2-dniowych opóźnień.'—

3 przypadki, 1-dniowycłi opóź 
nień 3 przypadki. Zważywszy 
na fakt, iż „Głos Wielkopolski” 
wychodzi 6 razy w tygodniu, 
rozliczone według najnow­
szych metod statystyki matema 
tycznej prawdopodobieństwo 
terminowego otrzymania pra­
sy przez mieszkańca Kościana 
wynosi dokładnie" 50 proc. Mo 
że dyrekcja kościańskiej Pocz­
ty zastanowi się, jak te niedo 
mogi w pracy podległej jej 
placówki wreszcie zlikwido­
wać? (zi)

Grodziski
Klub Młodzieżowy

zaprasza
Ostatnio przy Miejskim Do 

mu Kultury w Grodzisku 
powstało Terenowe Koło 
ZMS, które podjęło działal­
ność kulturalno-oświatową. 
Członkowie Zarządu tego 
koła wchodzą w skład spo­
łecznej rady nowo utworzo­
nego Klub<i Młodzieżowego, 
powstałego z inicjatywy ZP 
ZMS i kierownictwa Miej­
skiego Domu Kultury.

W programie znajdują się 
m. in. cotygodniowe spotka­
nia z pisarzami, artystami, 
przedstawicielami władz, ro­
botnikami mającymi interesu 
jące osiągnięcia w pracy za­
wodowej itp.

Ostatnio odbyło się spotka­
nie z uczestnikiem wyprawy 
jachtem przez Atlantyk i Pa 
cyfik — artystą plastykiem 
Henrykiem Nowickim. Celem 
wyprawy było m. in. badanie 
roślinności i gadów Amery­
ki Południowej oraz wysp Ga 
lapagos. Podróżnik dzielił się 
ze słuchaczami swymi przeży 
ciami z wyprawy, opowiadał 
o życiu w Wenezueli, o wzru 
szającym spotkaniu z Polaka 
mi Caracas. (mi>

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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